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W a l k a  wyzn ani owa miała się wczo­
raj rozpocząć ‘w ] zbie posłów, a po części 
już się rozpoczęła zapisywaniem mówców 
za i Przeciw projektowi komisji, który 
jak wiemy, znacznie, a nawet zasadniczo 
sięga poza projekt rządowy (o zewnętrz- 
nych stosunkach kościoła katolickiego), na 
który jednak wedle kilkakrotnych zapew­
nień Frcmdcnbl. rząd w zupełności przy­
staje. Zkąd to pochodzi? Wiemy wpraw­
dzie, że pierwotne projekta rządowe dalej 
sięgały, że jednak w ostatniej chwili na 
rozkaż' cesarza musiano je okroić, tak, iż 
hłotywa, których już nie było czasu zmie­
nić," stoją po części w sprzeczności z pro­
jektami ; to też nie dziwimy się, ze rząd 
się zgadza na poprawki komisyjne —  w 
zasadzie; ale czy ma pewność że je ce­
sarz przyjmie? Dodamy, że Czas niemal- 
za pewne podaje, iż z powodu strategi­
cznych obrotów  w sprawie wyznaniowej, 
cesarz odroczy ł swój w yjazd  do BesztU. 
Zdaje się więc, że rząd jest w fatalnych 
kłopotach tak wobec korony jak wobec 
centralistów. Korona z niechęcią przysta­
ła nawet na projekta rządowe, a centra- 
liści daleko, daleko więcej żądają, bo co 
najmniej załatwienia w swoim dachu spra­
wy małżeńskiej, na co, jak wszystkie źró­
dła zapewniają, korona juz żadną miarą 
nie chce pozwolić. Tem też tłumaczą i 
centraliści, że ministrowie na konferencji 
niedzielnej sami oświadczyli, iż rząd pra­
gnie, aby prócz ustawy akcyjnej i finanso­
wej, projekta wyznaniowe jeszcze przed 
odroczeniem Rady państwa, które d. 28. 
hm. nastąpi,' były w zupełności załatwio­
ne, ustawa zaś o regulacji podatku dopie­
ro w jesieni. Że ta ustawa jest najwa­
żniejszą, to pewna, ale rząd domaga się 
załatwienia owego ustaw wyznaniowych 
dlatego, aby się z niemi uprzątnąć i zam­
knąć drogę wnioskom o ustawę małżeń­
ską; odłożenie zaś ustawy podatkowej ma 
centralistom służyć za rękojmię Sankcji u- 
staw wyznaniowych. Bez wyznaniowych 
ustaw niema ustawy podatkowej! —  po­
wiada lewica Izby posłów.

Aby zresztą dać dowód namacalny 
swej dobrej dla centralistów woli, rząd 
rozpoczął kontragitację przeciw agitacji 
zwolenników wolności w ogóle i kościoła 
katolickiego gdyż właśnie z Lubiany do­
noszą, 4e tamtejsze namiestnictwo d. 2. 
bm. ogi’omnemi plakatami zakazało zbie­
rania podpisów przeciw „ustawom wyzna­
niowym." Wszakże są dopiero „projekta,“ 
ale nie „ustawy" wyznaniowe, i ów zakaz 
jest niczem innem jak zniweczeniem pra­
wa petycjonowania, które według §§. II. 
i 20. ustawy zasadniczej o prawach oby­
wateli, nigdy, nawet podczas. stanu oblę­
żenia nie może być zawieszonem.

Do głosu w sprawie l. projektu wy­
znaniowego już do dnia 2. bm. byli we­
dług A". Prcssy zapisani: za Schatfer, Gól- 
lerich, Durnberger, Fux, Edward Suess, 
Dittes, Heilsberg, Yenturi, Carneri, Wil- 
dauer, Beer, Thurn, Bonda i Raclag — 
(razem 14), ostatni jest Słowieńcem z frak­
cji „młodych", reszta sami prawie postę- 
powcy, przynajmniej nie widzimy ani je­
dnego choćby trzeciego rzędu bożka le­

wicy Herbstowskiej i z centrum Lasserow- 
skiego; -  p r z e c i w  zapisali się: Hohen- 
wart, Greuter, Weiss, Karl011. Lienbacher, 
Harrant. Prażak. Wurm, Graf, Paulino- 
wiez. Petrino. Fischer. Witezicz, Rainer, 
Zeilberger, Pfiiigl, Giovannelli, Neumayer, 
Bitrnfeind, Czartoryski, ismolka, ks. Kucz­
ka. ks. Chełniecki. Krzeczunowicz, Cjen- 
ciala, Hermanh.M Oełz, Kronawetter i w 
końcu Dunajewski' (razem 2 9 ) — a więc 
przywódzcy i inni z prawego centrum ze 
wszystkich krajów, nawet włościanie nie­
mieccy, z naszej delegacji antimamelucy i 
połowiczny profesor krakowski, tudzież je ­
den demokrata niemiecki. Lista ta jeszcze 
nie jest zamknięta, a p. Raclaga nie spo­
tykamy na listach, przez inne pisma po- 
podanych. Organa niinisterjalne są czy za­
trwożone czy urażone, że żaden z przy- 
wódzców lewicy nie zapisał się do d. 2. 
do głosu, co może ztąd pochodzi, że je ­
szcze do tego czasu lewica w klubie swo­
im, podobnie jak i centrum Lasserowskie, 
nie zajmowała się tym przedmiotem. Klub 
postępowy zaczął swoje odnośne narady 
już dnia 1. bm., i okazały się różne kie­
runki. P. Kopp oświadczył, że za przyję­
ciem 1. projektu będzie tylko pod warun­
kiem, jeżeli równocześnie wydaną będzie 
ustawa o małżeństwie i o starokatolikach; 
że reforma cząstkowa na nic się zdała, i 
że przysięga biskupów żadnego niema zna­
czenia. P. Fux mówi, że należy projekta ulep­
szyć poprawkami, a trzecie czytanie odło­
żyć aż do czasu uchwalenia ustaw, o któ­
rych p. Kopp mówi. P. Bareutlier wnosi, 
aby klub powziął uchwałę co do przysięgi 
biskupów na ustawy zasadnicze; i dodaje, 
że nie będąc katolikiem, nie weźmie udzia­
łu w rozprawach, dotyczących kościoła 
katolickiego, i zabierze głos dopiero w 
sprawie równouprawnienia wyznań. P. Wil- 
dauer jest za przystąpieniem do rozprawy 
szczegółowej, a przeciw wnioskowi p. Fu- 
xa. W  ogóle zresztą słychać, że do popra­
wek komisyjnych wniesione będą jeszcze 
dalej sięgające poprawki. Klub Hohenwar- 
towski już dawno ułożył swoje postępowa­
nie w sprawie wyznaniowej; a że i koło 
polskie nie. było nieczynnem, wskazuje za­
pisanie się naszych posłów do głosu. Czy 
zaś uchwalono projekta wyznaniowe zali­
czyć do spraw wyznaniowych, a więc 1 
wolność postępowania każdemu członkowi 
zostawiono, nie można się ze spisu owych 
członków domyśleć; prawdopodobnie je ­
dnak przeważna większość koła będzie 
przeciw projektom wyznaniowym. Co Rus- 
scy zrobią, niewiadomo, a mianowicie, czy 
pójdą za daną przez ks. metropolitę Sem- 
bratowicza instrukcją: glosować przeciw.
Nam się zdaje, że będą głosować za pro­
jektami, c h o ć  duchowieństwo ruskie, jak 
dokładnie wiemy, mocno jest niemi zatrwo­
żone.

Godnem uwagi jest, że ponownie wszy­
stkie pisma centralistyczne, i to równocze­
śnie przypominają jj! 14. regulaminu dele­
gacji naszej, i budując na nim, spodziewa­
ją się, że przynajmniej cząstka naszych 
mameluków będzie głosowała za projekta­
mi. Zapewne będą ciągle głosowania imien­
ne, a gdyby nie były, to upraszamy na­
szych korespondentów wiedeńskich, aby 
najskrupulatniej zapisywali nazwiska nie- 
tylko tych panów, którzy będą za projek­
tami głosować, v ale i tych, którzy się u- 
cliylą.

razu, niema między nimi tak wielu, jakby 
się zdawać mogło. W  Austrji wolno ru­
skim księżom broić co im się podoba, i 
siedzą tu sobie jak u Pana Boga za pie­
cem, gdy pod rządem moskiewskim pier­
wszy lepszy piszczyk powiatowy może po­
niewierać księdza bezkarnie Naw'et Ku- 
ziemski, który był biskupem i miał łaskę 
u cara. nie mógł wytrzymać z Moskalami, 
więc prosty pop musi mieć bardzo straw­
ny żołądek, jeśli chce jeść strawę z mo­
skiewskiej misy. "Wiedzą o tem nasi bory- 
tele i nawet najzaciętsi świętojurcy w 
gruncie serca mają dla Moskali więcej 
respektu niż sympatji do ich rządów.

Moskalofilów tylko dlatego znać mię­
dzy Rusinami galicyjskimi, że tylko oni 
jedni hałasują: taki jeden albo drugi sa­
mozwańczy zadupnyk naroda przemawia 
śmiało w imieniu R u s s k i c h ,  chociaż wie, 
że tycli R u s s k i c h  ma za sobą fatalnie 
mało —  lecz niema komu zaprzeczyć im: 
główna masa Rusinów, niepodzielająca mo­
skiewskich tendencyj Słowa, milczy, bo 
niema swego organu.

Słowo uie tem stoi, że jest szyzma- 
tyckie i moskalofilskie, ale czytają je  księ­
ża, bo jest jedynem ruskiem pismem w 
Galicji, redagowaneni wprawdzie licho, ale 
zgodnie z ich gustem.

Wprawdzie powstawały już nieraz we 
Lwowie pisma ruskie, które miały robić 
konkurencję Słowu, lecz nie mogły utrzy­
mać się, bo redakcja ich spoczywała w 
ręku ludzi młodych, marzycieli polity­
cznych bez żadnego doświadczenia w pu- 
blicznem życiu, którzy zapełniali cale 
szpalty nudną gadaniną o tem, czem się 
różni ich polityka od programu świętojur- 
ców i t. p. banialukami.

Nie takiego to pisma potrzeba Rusi­
nom w Galicji.

Nam się zdaje, że po rusku pisany 
dziennik, rzeźwo, jasno i praktycznie roz­
trząsający żywotne potrzeby naszej społe­
czności, zawierający jak najwięcej treści­
wie podanych wiadomości pozytywnych o 
tem, co się dzieje na świecie, bez dodatku 
niepotrzebnych rozumowań, znalazłby czy­
telników między masą Rusinów naszych. 
Jeżeliby już w tem piśmie nie dała się u- 
niknąć polemika ze Słowem,, to powinna 
ona być w ten sposób prowadzoną, aby 
nie nużyła czytelnika - krótko i węzłowa- 
to wypowiedzieć słowa prawdy amatorom 
moskiewszczyzny, gdy tego będzie potrzeba, 
i na tem koniec. Potrzeba bowiem wiedzieć, 
że największą nawet przewrotność i Bóg 
wie co , publiczność przebaczy dziennikowi, 
a nie przebaczy mu nigdy — nudów. Nu- 
dziarstwo pociąga dla każdego pisma pe­
riodycznego nieubłagany wyrok śmierci — 
a niema nic nudniejszego jak ciągła pole­
mika w jednej i tej samej sprawie.

O tem nie pamiętali w poczciwym za­
pale młodzi redaktorowie pism ruskich, za­
kładanych niegdyś przez ś. p. wicemar­
szałka Ławrowskiego. Gd tytułu do inse- 
ratów (których niestety było w Rusi bar­
dzo mało) polemizowali oni z świętojurca- 
mi, zapomniawszy o tem, że nie mogli tą 
metodą skruszyć świętojurców, a że znów 
ten, kto prenumerował Ruś nie Słowo, nie 
potrzebował przecież, aby mu aplikować 
w takich olbrzymich dozach antidota prze­
ciw moskiewszczyźnie.

Młoda Ruś psuła sobie także kredyt 
u ludzi praktycznych swojemi marzeniami

0 Ukrainie i o kozaczyźnie. Słowo drwi 
niemiłosiernie przy każdej sposobności z 
ukrainofilstwa tych panów, i drwiny te 
znajdują posłuch między Rusinami na pro­
wincji — bo koniec końców trudno na se- 
rjo brać w X IX . wieku takie ideały jak 
Sicz zaporozka, za fundament jakiegokol 
wiek programu politycznego. Niech śpią 
w pokoju popioły bohaterów kozackich w 
stepach dalekiej Ukrainy, a żywi Rusini 
niechaj walczą rozumem i dobrą wolą z 
d z i s i e j s z y m i  nieprzyjaciółmi ludu ru­
skiego: z jego ciemnotą umysłową, nędzą 
materjalną a przedewszystkiem z jego fał­
szywymi przyjaciółmi, którzy w imieniu 
Rusi wysługują się Niemcom, Moskalom —
1 służyliby djabłu. aby zadowolnić swoją 
ambicję i inne chęci.

Kurenda konsystorska, nieprzychylna 
Słowu, nie wiele mu zaszkodzi — ale zgrzy - 
tnie zębami pan redaktor Słowa, gdyby 
powstało obok jego organu czasopismo ru­
skie, które z sumienną bezstronnością, rze­
źwo i energicznie roztrząsać będzie fakty­
czne potrzeby Rusinów: które p r a c ę ,  nie 
k ł ó t n i ę  postawi sobie za główny cel 
swych dążeń.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Ateny d. 21. lutego.

(B. W.) Opuściwszy Bukareszt, zkąd 
pierwszy list wam wysłałem, przejechałem 
lotem błyskawicy przez Stambuł, bo nie 
zatrzymałem się w nim dłużej nad dni 5.

Ńa te 5 dni trzy były zupełnie stra­
cone dla informowania się, bo spadły w 
czasie mego pobytu w Konstantynopolu od 
bardzo dawna niezapamiętałe śniegi.

Rzecz niesłychana w tutejszych kra­
jach; było śniegu na ulicach na więcej jak 
łokieć grubości! Szczególniejszą fizjonomię 
miało miasto przez dwa dni. Wszystkie 
sklepy na Perze i na Galacie nie były 
otworzone przez cały dzień. Urzędnicy 
nie poszli do swoich biór. Jedne dzienniki 
nie wyszły wcale, drugie tylko na półar- 
kuszach. Cisza zaległa nagle wszystkie 
ulice. Powozy i konie znikły, zdałoby się, 
że to był koniec świata.

Nie wśem, czy to ta niepogoda rak 
rozgniewała sałtana, bo znowu usunął 
swego wielkiego wezyra, Mechmeda R u  
żdi baszę i powołał na jego miejsce 
Hussejna Arni baszę.

Ministrowie tymczasowo zostają przy 
swoich tekach, ale w tych dniach zape­
wne i oni zmienieni zostaną.

Jestto prosta zmiana osób, wynik ka­
prysu wszechwładnego sułtana, która w 
niczem nie zmieni na lepsze krytycznego 
stanu rządu ottomańskiego.

Wiadomo wam jest zapewne przez 
telegramy, że pożyczka, którą chce prze­
prowadzić gabinet sułtahski, doznaje do­
tychczas wielkich niepowodzeń i może być 
przyczyną katastrofy, t. j. bankructwa fi­
nansowego całego państwa.

Mówią szeroko o konieczności ustano­
wienia międzynarodowej komisji kontroli 
finansowej dla Turcji, i że pod warunkiem 
tylko utworzenia takiej komisji, bankiero- 
wie europejscy pożyczą rządowi po­
trzebne mu sumy.

W  Grecji natrafiłem również i na zi­
mę i na kryzys gabinetową. Jest to cho-

Wspomnienia ze Wschodu.
Zn S t a m b u ł u  do A n g o r y ,

przez

W . Koszczyca.
( D a ls z y  c ią g .)  * )

Ostatniemi czasy n ie k t ó r e  z p a ń  tu­
reckich, żony najwyższych dygnitarzy pań­
stwa, tak dalece wyemancypowały się, że 
występowały z odsłoniętą twarzą przed 
mężczyznami, chrześcianami gośćmi, i 
przyjmowały ich jawnie w swych aparta­
mentach ; a jeśli tego nie czyniły ze swy­
mi spółwiercami, pochodziło to jedynie 
ztąd, iż bały się nie swych mężów, lecz 
oburzenia przeciw sobie fanatyzmu kobiet 
muzułmańskick. W  ludowi7cli zaś warstwach, 
w stadłach muzułmańskich miłość i zgo­
dą panują, a chociaż i zdarza się, że tu­
taj kobieta bywa przeciążona pracą, po­
chodzi to więcej ze zwyczaju, jak z istot­
nej przewagi męża nad żoną. Turek nigdy 
psa nawet nie uderzy, a więc o biciu żon, 
jak to koran pozwala, mowy najmniejszej 
być nie może. Reasumując tedy wszystko, 
co powiedziałem 0 doli kobiety tureckiej, 
jako małżonki, widać, że jest wcale nie 
tak straszną, j a k b y  się mogło zdawać 
na pierwsze wejrzenie, a  gdy do tego do­
dam, że zostawioną j ej  została przez Ko­
ran zupełna swoboda w rozrządzaniu swym 
majątkiem, i że prawo samo, w skutek 
przepisu podanego w rozdziale „Światło11, 
który opiewa: „Niewiasta uwolni się od

*) Patrz nr. 140, 141- 237, 239, 240, 
246, 249, 250, 260, 262, 263. 264, 269, 274. 
277, 281, 283, 286, 287, 289, 292, 300 i
303 z x. 1873. i nr. 2, 6, 7, 17, 18, 19, 21, 
22, 25, 28, 29, 30, 35, 41, 42, 45, 47 i 48.

kary. jeśli cztery razy przysięże na imię 
Boga, że nie słusznie zadają jej zbrodnię", 
ma dla niej szczególniejsze względy, podług 
czego niemal każdy proces, rozpoczęty w u- 
rzędzie z mężem, bywa prawie zawsze na 
korzyść żony decydowanym — okaże się 
tedy na ostatku, że los jej jest prawie ten 
sam, co i naszych kobiet.

Porównawszy wszystko, co prawa i 
zwyczaje p o d a ły ,  trzeba istotnie przyjść 
do tego przekonania, że stanowisko kobie­
ty tureckiej jest istotnie zagadkowein: 
poniżona w jednem miejscu przez koran 
wobec mężczyzny, staje się w innem wyż­
szą od niego, jako więcej zasługująca na 
wiarę; uważana powszechnie za niewolni­
cę, jest panią swego męża, kiedy z innej 
strony nie wolno o niej wzmianki publi­
cznie robić, honor jei bronionym bywa aż 
do zapamiętałości; podlega prawu poli- 
gamji, a w tym samym czasie przepisy, 
udzielające prawa zawierania węzłów mał­
żeńskich, są tak dalece ograniczonemi, jak 
tego nawet chrześcianizm nie wymaga. Tur- 
czynki umieją kochać głęboko, a zazdrość 
jest im nieznaną, przytem są pracowite i 
namiętnie przywiązują się do swych dzie­
ci ; lecz z innej strony, będąc zupełnie uie- 
okrzesanemi, są pełne najdzikszego fana­
tyzmu, i skłonne do najsprośniejszej lubie- 
żności. Wobec tylu sprzeczności, i przy 
zamknięciu się jej przed światem: pół
mniszka, pół nałożnica, wyrosła oua na 
jakiś kwiatek tajemniczy, któremu nietylko 
oryginalności, ale i uroku odmówić nie 
można.

Wrodzona przenikliwość kobieca dala 
też pojąć Turczynce poetyczność tego po­
łożenia i nadała jej charakterowi odrębny 
piętno, odbijające się wdzięcznie na sza- 
rem tle haremowego życia. Turecka spo­
łeczność, rzec można, cała dysze miłością 
kobiety, i to w idealnem a nie w zmysło- 
wem znacneniu: matka i siostra również

K o n f e r e n c j a  n i e d z i e l n a  nie cał­
kiem zadowoliła centralistów. Trwała tyl­
ko godzinę, co ich mocno obraziło, i nie 
rozbierano ani spraw ekonomicznych, ani 
stanowiska ministra finansów, ani solidar­
ności gabinetu, ani spraw wyznaniowych. 
Nowa Preesc dzwoni na gwałt z tego po­
wodu. Dodamy, że choć głosowań nie by­
ło, to zgodzono się, aby na przyszłość sej­
my odbywały się między Wielkanocą a 
Zielonemi świętami, Rada państwa zaś aby 
bez przerwy od września do końca grud­
nia obradować mogła.

Nowa Presse oburzona jest, że k o ­
m i s j a  l e g i t y m a c y j n a  uchwaliła uznać 
wybory pp. D w or sk ie  go  i K a m i ń s  k i e ­
go za ważne. „A  wszakże, woła Sybilla 
centralistyczna, mianowicie przy wyborze 
dr. Kamińskiego w Stanisławowie zaszły 
ogromne nieprawidłowości, tak np. 64 gło­
sów od osób moralnych i od współposia­
daczy jest nieważnych. Centralistyczne 
stronnictwo w Galicji jest dotychczasowem 
uznawaniem wyborów bardzo fatalnych w 
najwyższym stopniu zaniepokojone. Nad­
chodzące do nas listy z rozmaitych okrę­
gów wyborczych konstatują, że pomijanie 
nadesłanycn protestów wyborczych wy­
warło wpływ wielce pognębiający na to 
stronnictwo, i że jeśliby "uznano wybór 
Kamińskiego, ustawowiercy galicyjscy po­
padną w dawny letarg. Izba powinna 
jak najstaranniej zbadać dotyczące spra­
wozdanie komisji legitymacyjnej." — Otóż 
mamy pod ręką to sprawozdanie; przez 
arcycentralistę, p. Kochanowskiego ułożo­
ne 1 przez arcycentralistyczną komisję 
przyjęte; jest ono bardzo gruntownie wy 
pracowane, punkt po punkcie wykazuje 
kłamstwa, zawarte w protestach żydków 
stanisławowskich, i wykazuje nadużycia 
przeciwników p. Kamińskiego.

Jakiego dziennika potrzeba 
K unin oni ?

Słowo poróżniło się z św. Jurem! Jest 
to fakt, który wprawdzie nie zakłóci może 
międzynarodowego pokoju europejskiego, 
lecz ze względu na miejscowe stosunki na­
szego kraju można z niego • wyciągnąć 
wnioski, warte bliższego roztrząśnienia.

Kurenda metropolitalnego konsystorza 
ruskiego, odradzająca duchowieństwu czy­
tania Słowa jako pisma, objawiającego 
zbyt widocznie tendencje, nieprzyjaźne ka­
tolicyzmowi, i nielojalnego wobec państwa, 
do którego obecnie Ruś halicka należy, 
sama przez się nie mogłaby bardzo za­
szkodzić Słowu —  a to mianowicie z te­
go powodu, że nie stawia ona — bo sta­
wić nie mogła, nic dodatniego. Ordynarjat 
biskupi, gdy zalecił duchowieństwu czyta­
nie Syonu,, fachowego czasopisma te­
ologicznego, redagowanego przez ruskich 
profesorów fakultetu teologicznego przy 
uniwersytecie lwowskim, zrobił już wszy­
stko co do niego należało: polityka, a tem 
bardziej wyłuszczanie jakich pozytyw­
nych programów politycznych, nie mogło 
być wciągnięte w zakres listu paster­
skiego.

Kto miał sposobność bliżej studjować 
ludzi, składających stronnictwo t. z. „świę- 
tojurskie", którego organem było dotąd 
Słowo, ten mógł przekonać się, że moska­
lofilów w prawdziwem znaczeniu tego wy-

jak kochanka są przedmiotem niemal każ­
dej pieśń- u Turków, i jakkolwiek bywają 
nisko cenionemi w życiu codziennem, 
wszakże i tutaj umiały podnieść uczucia i 
wpłynąć dobroczynnie na złagodzenie bar­
barzyńskich obyczajów swego narodu Nie­
przychylny zkądinnąd koran przyszedł w 
pomoc w tym razie kobiecie; robiąc z niej 
najwyższą nagrodę prawowiernego, ową 
hurjalojun, hurysę, mającą ciało z piżma, 
a za mieszkanie perłę czyli pałac, ma­
jący 6 0  mil obwodu, w prześlicznym ogro­
dzie, zwanym Dżennetem, z ziemią z ow­
sianej mąki, przyprawionej szafranem i 
imbierem i woniejącej piżmem; poprzerzy- 
nanym w rozmaitych kierunkach rzekami 
płynącemi winem i mlekiem, a na środku 
którego, ł przed pałacem proroka, rośnie 
zacne drzewo szczęścia „tuba", rodzące 
na sobie nietylko wszelkiego rodzaje ow o­
ce, ale mogące wydawać gotowe potrawy, 
jedwabne szaty i nawet rumaki osiodłane, 
słowem, wszystko, czego tylko zapragnąć 
może mieszkaniec raju, naturalnie prawo­
wierny. Mieszkanka w przyszłości tycli 
zaczarowanych cudów powietrznych, przej­
muje się na ostatku tą rolą i stara się 
uduchowniać wedle sił swoich życie grubo 
zmysłowe, w jakie została pogrążoną przez 
wielożeństwo: maluje się, perfumuje nie­
tylko suknie lecz i ciało swoje za pomocą 
kadzideł i olejków, stroje. drogocennemi 
kamieniami, złotem i jedwabiami 0 tęczo­
wych kolorach ubiera, a obejście się z 
mężczyzną potuluością }  .Zgodnością gołę­
bicy osładza. Zycie jej jako żony i matki 
jest ciągle wystawionem na trwogę, ponie­
waż mąż nietylko jest panem jej życia, 
lecz i dziecka; a chociaż biedniejsi tego 
nie praktykują, za to u bogatych większa 
część spłodzonych dzieci ginie przy po­
czuciu albo uawet i po urodzeniu. Obok 
tej tragiczności w losie, nieustanne prze­
bywanie w tajemniczej sferze półcienia, 
spowodowało to, że myśl jej chciwie za­

nurza się w dziedzinę fantazji i najskraj­
niejszego mistycyzmu, a zabobonność u 
uiej bywa tak wielką, o jaką trudno po­
między naszeini kobietami Nic dziwnego 
przeto, że na tak wdzięczuem tle, bezwie­
dnie nawet przybrana forma, nabrała praw­
dziwych cech poetyczności i zrobiła z ko­
biety tureckiej istotę, zdolną okrasić czczą 
i jałową sferę, w pośród której skazaną 
została na życie.

Na ostatek muszę dodać, że w Euro­
pie mylnie upowszechniły się niektóre po­
jęcia o bycie kobiety tureckiej. Ogólnie 
przyjętem zostało uważać go za pewien 
rodzaj lubieżnego próżnowania, przeplata­
nego fantasty oz neini orgjami. Lecz w rze­
czywistości tak nie jest. Bogate panie sto- 

cy 1 wjększych miast, podobnie do na­
szych, istotnie próżniackie życie pędzą; 
ale reszta, nie wyjmując żon bogatych be­
jów  i agów po wsiach i miasteczkach, by­
wa więcej pracą obarczona od naszych ko­
biet z ludu. Zdarzało się mnie widzieć po 
takich miejscach, że żony bogatych ludzi 
wychodziły z dniem z całym swoim hare­
mem do ogrodów warzywnych i stawały 
do wspólnej pracy jako zwykłe robotnice. 
Turek, jak powszechnie wiadomo, jest 0- 
gromnym próżniakiem, obowiązek więc u- 
trzyinania rodziny spadł całym ciężarem 
na biedną kobietę turecką, która bez naj­
mniejszego szemrania wypełnia go. Patrząc 
na Turczynkę w polu, uginającą się pod 
ciężarem pracy w rozpalonej tamtejszej at­
mosferze, nabiera się dopiero prawdziwego 
poglądu na jej twardy i surowy byt. 
Innem, również upowszechnionem przeko­
naniem jest zdanie o rozpuście kobiety tu­
reckiej. Nie przeczę, że jako mieszkanka 
Południa, bywa ona więcej namiętną a 
ztąd i skłonniejszą do niej od kobiety eu­
ropejskiej; lecz w istocie ta ostatnia o 
wiele więcej ją  prześciga, w skutek bez­
wstydu i zwolnienia węzłów spole- 

1 cznych, roztaczających nasze towarzystwo.
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Na dowód czego przytoczę, że w całej 
Turcji, prócz jednej stolicy, gdzie króluje 
nasza cywilizacja, nieprzyzwoite domy nie 
tylko że nie istnieją, lecz nawet pokątna 
rozpusta prawie nie jest znaną. Zamiast 
słów podałem fakta, które lepiej jak co­
kolwiek innego zdaje się potrafią wyjaśnić 
kwestję rozpusty pomiędzy kobietami tu- 
reckiemi.

Jakże nędznie wobec tego wszystkie- 
go wygląda nasza zmaterjalizowana cywi­
lizacja! Nie dosyć, że wtłacza ona w ja ­
rzmo pracy o byt powszedni wolę, ale i 
duchowi samemu każe upatrywać w tem 
cel jego ostateczny. Nic dziwnego przeto, 
że po całodziennym wysiłku przerażony 
umysł popycha do zapomnienia się w szyn­
ku lub w domie rozpusty! Ludzie W scho­
du, a mianowicie muzułmanie muszą mieć 
więcej naturalnego rozumu od nas, ponie­
waż ani jednej ani drugiego nie znają u 
siebie; wprawdzie są próżniakami i lubią 
całe dnie po za domem przepędzać, np. po 
kawiarniach, łaźniach lub po urzędach, 
lecz nie znając pijaństwa i jawnej rozpu­
sty, tem samem nie przerywają, chociażby 
w oddaleniu, nici trzeźwego czuwania nad 
kobietą w domu.

Lichy egoizm i zbyteczne hołdowanie 
teoretyczne ziemi, panujące dzisiaj w Eu­
ropie w skutek nawoływania nowożytnych 
nauk społecznych, robiąc z mężczyzny ro­
zumne zwierzę robocze, wykierowały ko­
bietę, pomimo jednożeństwa i idealnego 
chrysfjanizmu — na rozpustną samicę; gdy 
tymczasem Wscńód, przeciwnie, mając ją  
za taką, utrzymuje ją hojnością i wiarą w 
wyższe przeznaczenie człowieka, na sta­
nowisku ludzkiem. Czyżby postęp m iił za­
wrócić jeszcze raz ku tradycjom patrjar- 
chalnym ? (c . d. n.)



robą tutejszego parlamentu zmieniać co 
parę miesięcy miiusterjum. P- Deligeorgis, 
prezes dopiero co upadłego gabinetu utrzy­
mał się był, rzecz niesłychana, u steru 
władzy przez 19 miesięcy! Tego już było za 
wiele. Izba więc postanowiła go obalić. 
Na nieszczęście parlament grecki składa 
się z czterech stronnictw, a piąte jest 
właśnie w zarodku formacji. Rząd parla­
mentarny w tych warunkach jest niepodo­
bnym. Trzy stronnictwa, pp. Kumundorosa, 
Zaimisa i Bulgarisa, złączyły się do obalenia 
rządu. Król powołał p. Bulgarisa, do uior- 
mowania nowego gabinetu, ale do dziś 
dnia jakoś wszystko idzie oporem. Jeżeli 
porozumienie między opozycją nie doj­
dzie do skutku, przyjdzie niezawodnie do
rozwiązania Izby.

Byłem obecny na pierwszem posiedze­
niu parlamentu. Fizjognomia Izby greckiej 
zasługuje na wzmiankę. Ogromne sans fa -  
con panuje w niej. Panowie posłowie sie­
dzą w Izbie z głowami nakrytemi, i palą 
cygara w sali posiedzeń. Myślałem, że z 
otwarciem posiedzenia kapelusze pójdą pod 
ławy, a cygara zostaną rzucone o ziemię. 
Gdzietam!

Głosowano na prezydenta. P. Zaimis, 
jeden z naczelników opozycji, został obra­
ny marszałkiem większością kilkunastu 
głosów. W ybór prezydenta jest tutaj ha­
słem upadku lub ugruntowania się mini- 
steijum. Jeżeli opozycja jest górą przy 
tym wyborze, ministerjum nie czeka na 
rozprawy, i podaje się od razu do dymisji. 
Taki tu jest zwyczaj, choć w innych kra­
jach dopiero wotum w kwestjach zasadni­
czych stanowi o losie rządu.

Polityka rządu greckiego i dążności 
ludów greckich, zamieszkałych na Wscho­
dzie, powinny nas obchodzić zbnska. Do­
tychczas Grecja była uważaną przez całą 
Europę jako hołdowniczka dworu peters- 
burgskiego. Ożenienie się króla z wielką 
księżniczką moskiewską, utwierdzić mogło 
wszystkich w tem przekonaniu. Sympatje 
ludu greckiego, złączonego z Moskwą wę­
złem wspólnej religii, były troskliwie pod­
trzymywane.

Ale lud grecki jest pełnym patrjotyz- 
mu, i ma wielką dozę przenikliwości poli­
tycznej. Ciągły stosunek z Moskwą od­
krył Grekom tajemne zamiary rządu car­
skiego owładnięcia całym Wschodem, A 
wtedy cóżby się stało z Grecją i z Gre­
kami?... Zamieniono by ich na gubernię 
carską...

Złoto moskiewskie nic nie pomogło, 
opinia naraz się zwróciła w inną stronę, 
i od kilku lat już Moskwa straciła wszel­
ki wpływ na ludność grecką.

Cała prasa grecka jest dziś najsilniej­
szą przeciwniczką polityki moskiewskiej. 
Jest to fakt wielkiej wagi. Cały Wschód 
jest zalany przeważnie żywiołem greckim, 
opór więc takowego przeciwko pokątnym 
knowaniom panslawistycznym doda i innym 
ludom chrześc. Turcji otuchy; do walczenia 
przeciw polityce petersburgskiej. Dotych­
czas obawiano się Moskali, ale nie śmia­
no przeciw nim występywać. Dziś walka 
wre otwarcie. II riy a que le premier pas 
qui eonie.

W ięc wrócę do tych spraw obszerniej 
w następnym liście. Na zakończenie dodam, 
że mamy tu w Atenach jednego z naszych 
rodaków z 1831 r., bardzo poważanego o- 
bywatela, p. Kalińskiego, który jest sekre­
tarzem króla greckiego i intendentem jego 
listy cywilnej.

P. Kaliński, pomimo że niema prawie 
nigdy od lat trzydziestu kilku sposobności 
mówienia po polsku (bo po Grecji rodacy 
nasi mało podróżują, a szkoda!), nie za­
pomniał wcale po polsku, i wysłowią się 
czysto i tak płynnie, jakby codziennie miał 
swą mowę w używaniu. Gdy serce jest za­
chowane dla kraju, mowa popsuć się nie 
może.

B erlin  d. 1. marca.
Od czasu do czasu pojawiąją się w 

prasie, a mianowicie klerykalnej, pogłoski, 
ii obecna walka Prus przeciwko kościoło­
wi jest tylko fazą przejściową, która tylko 
tak długo potrwa, dopóki hr. Bismark lo­
sami Niemiec samowładnie rządzić będzie; 
ie  z j, go upadkiem dawne stosunki po­
wrócą. Kto jednak bacznie rozwój wewnę­
trzny Niemiec śledzi, ten dziwić się musi 
tego rodzaju złudzeniom. Rozgłaszano np. 
jeszeze niedawno ’ emu, iż cesarz sam 
przeciwnym jest obecnej polityce ks. kan­
clerza, a zdanie to było tak rozpowsze- 
chnionem, iż nawet papież uznał za stoso­
wne, wypowiedzieć je  w znanym liście do 
cesarza Wilhelma, w którym za uciśnio­
nymi katolikami się ujmował. Odpowiedź da­
na na to z Berlina powinna była złudzonych 
rozczarować! Mimo to pocieszano „wier­
nych11 zapewnieniem, że choć cesarz jest 
nieprzyjaznym kościołowi, to jednak inne, 
wpływowe osobistości dworu wszelkich 
starai dokładają, aby stanowisko ks. kan­
clerza i Falka podkopać, a przynajmniej 
dalsze kroki im uniemożebnić. W  ostatnim 
czasie wystąpiło nawet centrum parla­
mentu z kompromisem, oświadczając, że 
tylko wtenczas poprze przedłożoną ustawę 
o ciężarach wojennych, jeźli rząd wstrzy­
ma się od ogłoszenia zapowiedzianego 
prawa o „dalszem postępowaniu z ducho­
wnymi, złożonymi z urzędów kościelnych.“ 
Jak dziś na pewne wiadomo, odrzuciły 
sfery rządowe ten kompromis; czują się 
oczywiście na siłach, aby i bez pomoey 
klerykałów zamiary swoje przeprowadzić; 
bądieobądź zdecydowane są w rozpoczętej 
walce przeciw ultramontanizmowi me u- 
stać; a odpowiadając na ów proponowany 
kompromis, przedłożyło ministeijum pru­
skie na piątkowem posiedzeniu plenarnem 
Rady związkowej projekt owej dawno za­
powiedzianej ustawy o dalszem postępo­
waniu z upomem duchowieństwem. W 
krótkich trzech paragrafach wypowiedziane 
tu są myśli, na które pisma urzędowe już 
dawno wskazywały. „Duchowni, złożeni 
wyrokiem sądowym z urzędów mogą na

mocy postanowienia władz centralnych 
państwa, ao którego należą, stracić prawo 
obywatelstwa, i dopóki wyrok ostateczny 
nie nastąpi, mogą im władze policyjne 
wyznaczyć miejsce pobytu. Prawo obywa 
telstwa może być oĄjęte także i tym du­
chownym, którzy spełniają arzęda kościel­
ne, nie będąc do tego upoważnionymi 
przez władze krajowe. Duchowni, którzy 
tak utracili prawo obywatelstwa, nie mogą 
bez pozwolenia Rady związkowej sprawo­
wać czynności swoich w żadnem państwie 
należącem do związku niemieckiego, nie 
wolno im także w żadnem państwie 
związkowem przebywać, jeżeli w ściślej­
szej ojczyźnie pobyt jest im zabroniony.11 
Innemi słowy więc, mogą biskupi złożeni 
z urzędów, a tak samo i duchowieństwo 
instalowane bez pozwolenia rządu, wypę­
dzonymi być z kraju!

Nie trudno sobie wyobrazić, jak smu- 
tnemi będą stosunki kościoła katolickiego 
w Prusach w końcu bieżącego roku.

Kiedy po ukończeniu wojny francuz- 
kiej zażądał ks. Bismark pięć miliardów fr. 
kontrybucji, zdumiewano się powszechnie 
nad wysokością tej sumy, zewsząd odzy­
wały się głosy, iż państwo niemieckie zro­
bi przy jej pomocy jak najogromniejsze 
postępy pod względem gospodarstwa na­
rodowego, że nietylko nm koszta wojenne 
się wrócą, ale iż oprócz tego będzie mo­
gło użyć wielkich sum na podniesienie han­
dlu, przemysłu i oświaty. Świat cały brał 
udział w owej subskrypcji, i w końcu ro­
ku zeszłego zapłaciła Pranej a resztę na­
łożonej sumy i państwo Niemieckie odebra­
ło razem z kontrybucjami nałożonemi na po- 
jedyńcze powiaty i gminy, 1.484,551.274 

. tal. Jest to suma tak ogromna, iż w pierw­
szej chwili obawiano się krizys handlowej 
La całym świecie, jeżeli taki kapitał w je- 
dnem ręku się skupi. Obawy te okazały 
się płonnemi: prawie bez śladu jakichkol­
wiek wstrząśnień ekonomicznych przepro­
wadzono miliardy z jednego brzegu Renu 
na drugi. Ale na co je  obrócono? Czy się 
ziściły nadzieje ? Ciekawy pod tym wzglę­
dem dokument przedłożył niedawno temu 
ks. kanclerz parlamentowi, wykazując su­
marycznie na co pieniądze te obrócono. 
Na odkupienie więc kolei w Alzacji i Lo­
taryngii wydano 86,666.666 tal. Gotówką 
odebrały Niemcy zatem 1.397,884.608 tal.
Z sumy tej obrócono na ogólne cele Związ­
ku niemieckiego prawie 50 procent t. j. 
na inwalidów razem 203 mil., na budowę 
fortec 102 mil., na skarb wojenny Związ­
ku 40 mil., na marynarkę 30 V, mil., na 
dotacje 4 mil., na spłatę ciężarów wojen­
nych 37 ‘/j mil., na uzbrojenie fortec i ar- 
tylerję oblężniczą 19 mil., na nowe koleje 
w prowincjach zabranych i księstwie Lu- 
xemburgskiem 5 4 % ,na wynagrodzenia dla 
Niemców wydalonych z Francji 2 mil., na 
żelazny fundusz dla zarządu armii 6 
mil., na fundusz obrotowy dla kasy związ­
kowej 5 '/j mil., na gmach dla parlamentu 
3 mil., za zakupienie nowego placu dla 
doświadczeń artylerji l 1/, mil. itd.

Z  ogolnej sumy więc p o z o s t a ło  du p o ­
działu pomiędzy państwa związkowe mniej 
więcej 793 mil. czyli 56 procent. Z tego 
odebrała tymczasowo Bawarja 90 mil., 
Wirtembergia 28*/a mil., Związek półnoeno- 
niemiecki 530 mil., Badenia 20 mil., Hesja 
9 mil.

Pozostałe 115 mil. rozdzielonemi być 
mają dopiero po dokładnem ukończeniu 
rachunków. Jakim jest czysty zysk poje- 
dyńczych państw z tych sum, przekonać 
się można najlepiej ze sprawozdania, któ­
re w końcu ubiegłego roku dla Związku 
północno-niemieckiego wygotowano. We­
dług niego wpłynęło rzeczywiście, po po­
trąceniu wydatków na wojnę, tylko 130 
mil. do kas państw, Związek ten dawniej 
składających, czyli tylko 24 prc. sumy 
podziałowej.

Jest to więc w porównaniu do całej 
kontrybucji cząstka bardzo mała: a na­
uka moralna z tego, powiada tutejsza 
Vo8s. Ztg., jest ta, że wojna choćby naj­
pomyślniejsza, jest igrzyskiem bardzo dro- 
giem dla narodów. Prusy na miliardach 
prawie nic nie zyskały. Bo w zamian za 
odebranych kilkadziesiąt milionów czyste­
go dochodu, zmuszone były zaciągnąć w 
przebiegu ostatnieh dwóch lat prawie 200 
mil. pożyczki na budowę kolei żelaznych, 
które się nie mogą rentować, ponieważ 
kierunek ich wytknięto głównie podług 
względów strategicznych, tak iż rychlej 
czy później obciążać będą kasę państwo­
wą. O zmniejszeniu podatków nie może 
być więc mowy: prawdopodobnem jest na­
wet ich podwyższenie, ponieważ we wszy­
stkich zakresach administracji coraz wię­
ksze wydatki stają się koniecznemi! Przy- 
tem szkodzi obecna krizys handlowa roz- 
wpjowi- przemysłu: ceny wszystkie pod­
skoczyły w ciągu ostatnich trzech lat 
prawie o 25 prc. Miliardy nie uszczęśliwi­
ły Niemiec, zmusiły je  tylko do wytężenia 
sił wszystkich na wojsko i powołały tem 
samem niejako całą Europę pod broń. Nie 
wszystko złoto, co się świeci!

W tych dniach odbył się tu pogrzeb 
Jerzego Hesekiela, pisarza znanego w 
szerszych kołach z ślepego uwielbiania 
familii cesarskiej, ks. kanclerza, armii i 
feudalnej szlachty. Spodziewano się, że 
przynajmniej na pogrzebie uznają zasługi 
jego i licznie się zgromadzą. Ale obok 
znajomych literatów i dziennikarzy ukazał 
się tylko jeden szambelan królewski, i —  
jeden oficer! Tak wynagradzają w Pru­
sach wierne sługi!

Przegląd polityczny.
Oto są telegramy, donoszące o klęsce 

jen. Morionesa:
Madryt 28. lutego. Gaceta ogłasza te­

legram jen. Moriones z d. 25. b. m., z je ­
go głównej kwatery w Larigida, w którym 
mówi, że armia nie zdołała zdobyć redut 
i okopów San Pedro i że linia jego prze­
łamaną została. Żąda on posiłków i przy­

słania jakiego jenerała, któryby objął do­
wództwo nad armią. Armia trzyma się na 
stanowiskach Somorrostro i utrzymuje 
związki z Castro.

Dalej Gaceta ogłasza dekret, stano­
wiący, że z uwagi na to, iż obowiązki na­
czelnika państwa nie dają się w myśl 
konstytucji pogodzić z obowiązkami pre­
zesa ministrów, Serrano zrzeka się prze­
wodniczenia w ministerstwie a zachowuje 
obowiązia naczelnika władzy wykonawczej. 
Zabala mianowany zostaje prezesem rady 
ministrów.

Serrano i Topete wyjechali zeszłej 
nocy do Santander. Między liberałami 
wszystkich stronnictw panuje wielki zapał 
wojowniczy dla zwalczenia karlistów. Z 
powodu niepogody przerwane są związki 
telegraficzne. W  telegramie do ministra 
wojny oświadcza Moriones, że dla złama­
nia stanowisk nieprzyjacielskich i pokona­
nia karlistów potrzebuje posiłku 6 bata­
lionów, siedmiu bateryj różnej miary i 500 
strzelców na każde działo. Jenerał Primo 
Rivera otrzymał kontuzję, lecz dowodzi 
dalej. Armia trzyma zawsze jeszcze w 
swem ręku stanowiska Somorrostro, Ou- 
ton, Alimon, Povona i Miląuez. Karność w 
wojsku wyborna.

Bajonna 28 lutego (ze źródła karli 
stowskiego). Rychłe zdobycie Bilbao może 
być uważane za pewne. Don Karlos prze­
bywa z głównym sztabem od 22go z m. 
w Barracaldo (na południowy zachód od Bil­
bao), zkąd kieruje oblężeniem i obserwuje 
ruchy jenerała Moriones. Bombardowanie 
Bilbao rozpoczęte d. 22 z. m. z wielką 
natarczywością. Dotychczas wrzucono o- 
koło tysiąca bomb do miasta. Warsztaty 
karlistowskie dostarczają dziennie 400 
bomb Moriones został d. 24 b. m. odpar­
ty z niemiernemi stratami z wyżyn Somor­
rostro, najeżonych wysokiemi ruchomemi 
fortyfikacjami. W szyscy obcy konsnlowie 
opuścili Bilbao

Inny telegram donosi, że we czwar­
tek, tj. 26 z. m. i flota, która miała blo­
kować północne wybrzeża Hiszpanii i nie 
dopuścić przywozu amunicji dla karlistów, 
cofnęła się do San Sebastian. Wprawdzie 
telegram rządowy donosi, że przyczyną 
cofnięcia się była burza, ale wolimy wie­
rzyć, iz stoi ono w Związku z klęską jen. 
Morionesa. Po udaremnieniu jego planów, 
niepozostawało tak flocie, jak jen. Łomie, 
który stał w Tolosie, nic innego, jak cof­
nąć się do.San-Sebastian. Bitwa prawdo­
podobnie stoczoną została d. 24. z. m. na 
wyżynach Somorrostro.

Komisja parlamentu berlińskiego do 
prawa prasowego o d r z u c i ła  przeważną 
większością §. 20., który powiada o kara­
niu tych osób, które nieposłuszeństwo dla 
prawa przedstawiają jako rzecz pozwo- 
loną.

Przy wyborach uzupełniających do 
Zgrom. nar. z d. 1. b, m. wyszli z urny 
wyborczej dwaj przewidywani kandydaci 
republikańscy: w dep. Vienne Lepetit, w 
dep. Yaucluze Ledru-Rollin.

Ogólne zgromadzenie Towarzystwa go­
spodarskiego galicyjskiego.

(Ciąg dalszy.)
D o prem iow ania  gosp od . ca łkow itych  p o ­

sia d łości w ięk sze j i m n ie jsze j, zam ianow ał 
kom itet k om isję  sędziów , w  sk ład  k tó r e j p o ­
w oła ł na p r e z e s a : cz c ig od n eg o  p rzew od n iczą ­
c e g o  odd zia łu  rn d eń sk o -g ród eck ieg o , p . H en­
ryk a  Jankę —  na sęd z iów  pp. W a lerja n a  
C za jk ow sk ieg o , O ktaw a Salę, B o lesła w a  Sm ia- 
łow sk ieg o , J an a  S o łow ija  —  a na z a s tę p c ó w : 
pp . L u d w ik a  C zerk aw sk iego , H en ryk a  K a r ­
cze w sk ie g o , M ichała K o k n rew icza  i H ila rego  
T retera .

P o  ukończen iu  prac sw oich  zebra ła  się 
k om isja  d. 17. grudn ia  na w alne zebran ie , w  
o b e cn o śc i kom isarza  rzą d ow eg o , c. k. ra d cy  
n am iestn ictw a  W g o  dr. O rle ck ieg o , i w yd a ła  
w yrok  n a s tę p u ją cy :

a ) W  dzia le  g osp od a rstw  posiad łości 
w ięk sze j p rzy zn a ła :

1. N agrod ę  (m edal z ło ty  i zastaw ę srebrną) 
p. J a n ow i W ik to ro w i za  gosp od arstw o w  Z a r ­
szyn ie  i D ługiem  —  p rzy zn a ją c  rów n ocześn ie  
m ałe m edale srebrne zarządcom  p o jed y n czy ch  
ga łęzi gosp od a rstw  w  Z a r s z y n ie : A lek sa n d ro ­
w i S iw adłow skiem u rzą d cy , Antoniem u O le- 
n iakow i gum iennem u. Jan ow i M alikow i z a w ia ­
d ow cy  sta jen , i A nton iem n  Howańcowi d o ­
zo rcy  inw entarza  i stada. 2 . N agrod ę  (m edal 
srebrny  i takąż za sta w ę) p- Z ygm u ntow i Zu- 
k row i, za  gosp od arstw o w  C horośnicy .

W  dziale gosp od a rstw  p osiad łości m n ie j­
s ze j, p rzyzn a ła  k om isja  z trzech  kon ku rsow ych  
n a g r ó d .

1. N agrod ę  2 0 0  złr. M ich a łow i D o b ro ­
w olsk iem u  z L e sz czo w a te g o . 2. N agrodę 150  
złr . P a w ło w i S zorfow i z P osa d y  doln e j. 3. 
N agrod ę  10 0  złr . S tan isław ow i M alejce  ze  Są- 
siadow ic.

N adto kom isja  sędz iów  (z rz e k łsz y  się 
p rzyn a leżn y ch  je j  d y e t i zw rotu  k o sz tó w  po­
d róży , na r z e c z  prem iow ania  gosp od arstw  
w łościa ń sk ich ), przyzn a ła  dod atk ow o od  sieb ie  
5 n ag ród  pien iężn ych  po 5 0  złr ., tu dzież bron- 
zow e  m edale T o w a rz y stw a  następu jącym  p ię ­
ciu  g o sp o d a rz o m :

1) A nton iem u L ew an dow sk iem u  z R a k o ­
w y  ; 2 ) P io tro w i M ałkow i z D łu g iego  : 3) Ig n a ­
cem u W olań sk iem u  z J a ćm ie rza ; 4 ) J o a ch i­
m ow i P ią tk ow sk iem u  z P ię tn ie  i 5 ) W a le n te ­
mu S osze  z Z a rzecza .

O p rócz teg o  p rzyzn a ła  lis ty  p o c h w a ln e : 
P a w łow i M a ćk iew iczow i z  T u lig łó w , S te fa n o ­
w i B ed n a rzow i z  M aksym ow ic, Janow i S z cz e r ­
b ie  z G rod ow ic  i Jerzem u  W o ło s z y n o w i z 
T a rn a w y .

U rocz y stość  d oręczen ia  prem iów  p os ia ­
d łośc i w ięk sze j, odby ła  się p od cza s  o b ecn e ­
g o  zg ro m a d z e n ia ; a zap raw d ę u roczy stość  
to w ielka i tem  don iośle jsza , że n ie ty lk o  T o ­
w a rzy stw o  n asze, ale i pań stw o ca łe  św ięci ją  
p o  r a z  p i e r w s z y .

K ra j rów n ież  dostarcza  dość zn aczn ej 
sum y na subw en cję  (1 5 .0 0 0  z łr .) .

I  tu p r o g re s ja  je s t  z n a czn a ; k om itet b o ­
w iem  p rócz  norm alnych  su bw en cy j : 1 0 .0 0 0  Zł. 
na u trzym anie s zk o ły  g osp od a rstw a  w ie jsk ie -

sk ieg o  w  D ublanach, a 1 0 0 0  złr . na s typ en d ja  
dla u czn iów  te jż e  szk oły  o t r z y m a ł:

1) N a  szkołę , a w zg lęd n ie  kurs leśn y  
3 0 0 0  z ł r . ; 2 ) na styp en d ja  kursu  leśn eg o
10 0 0  z ł r . ; 3 ) na s ty p en d ja  dla  s zk o ły  p a ­
rob k ów  3 0 0  z ł r . ; 4 )  na knrs w eteryn a rji w
Z a r z e cz u  2 0 0  z ł r ;  ra zem  4 5 0 0  z łr ., co  z p o ­
przedn io  w ykazanem i w yn osi ogółem  1 5 .5 0 0  zł.

S tosow n ie  do polecen ia  z e sz łe j R a d y  o- 
gó ln e j, k om itet w ezw ał I z b y  handlow e do 
zg od n eg o  dzia łan ia  p rzec iw  re form ie  podatku 
g o rz e ln ia n e g o  i w niósł do R a d y  szk o ln e j p o­
danie o zap row ad zen ie  w yk ła d ów  z roln ictw a  
w  szkołach  w yd z ia łow ych , g im n azjach  rea l­
nych  i sem inarjach  n an czycielsk icli.

Z  od d zia łów  zaw iązan y  zosta ł n ow y w 
T łu m aczu . N a odd zia ł tarnopolsk i, k tóry  od 
la t k ilku  żad n ego  znaku ży c ia  nie da je , za ­
m ianow ano delegatem  p. S zczęsn eg o  hr. K o- 
z ie b ro d zk ie g o , na odd zia ł zaś husiatyński p. 
M ieczysław a P o to ck ie g o .

W  pod obnym że stanie zn a jd u je  się o d ­
dzia ł b ireck i, k tórego  o rg a n iza c ji, m ianow any 
ad łioc d e leg a t p. In nocen ty  K ow alsk i, dotąd 
nie p rzep row a d ził. O bok  ty ch  stron  u jem nych, 
z p rzy jem n ością  podnieść w ypada bu d zą ce  się 
ży c ie  w n iek tóry ch  oddzia łach , a na cze le  
ty ch że  w ym ien iam y od d zia ły  b rzeża ń sk i i z ło - 
czow sk i.

S iln ie  też p op iera ją  dzia łan ie  ca łeg o  T o ­
warzystwa ob ok  oddziału  r u d e ń s k o - g r ó -  
d e c k i e g o ,  oddziały: h o r o d e ń s k i ,  ja ro ­
sław ski, kam ion eck i, bóbrecki, przemyślański 
rohatyński, raw ski, Samborski, sa n ock i, sokai- 
ski i żu raw ieńsk i. (C . <1- n-)

K r o n i k a .
Kurjerek Lwowski.

—  R a d a  m ie jsk a  od byw a  sw ój p er jo d  
o rg a n iza cy jn y . N a on egd a jszem  p osied zen iu  
pod zie lon o  cz łon k ów  R a d y  pom iędzy  sek cje , 
k tóre  zosta ły  zw ołan e  na p r z y s z ły  p ią tek  dla 
ukonstytuow aniu  się i od teg o  dnia rozp oczn ą  
się ich  czy n n o śc i. P r z y s z łe  posied zen ie  zo ­
sta ło n aznaczone  na p r z y s z ły  w torek , p rzed ­
m iotem  z a ję c ia  ma b y ć  w y b ór  2 0  . d e leg a tów  i 
k om isji a d m in istracy jn e j.

—  D z iś  p r z e d s ta w ia ją  w  tea trze  „A fry - 
k a n k ę“ . D y re k c ja  p ostara ła  się o n a jśw ie t­
n ie jszą  w ystaw ę, k tórą  z W ie d n ia  sp row a ­
d z on o  dla teg o  też  cen y  pod n iesion e  zosta ły . 
B ile ty  na tę operę ju ż  p rze d w cz o ra j praw ie 
rozeb ra n o .

W  piątek  „ Ż y c ie  p a ry sk ie 11 z p. K w ie ­
cińską w  roli ręk a w iczn iczk i. W s z y s tk ie  inne 
role  zo s ta ły  na now o obsadzon e  ja k  też i cała  
operetk a  lep ie j w ystu djow an ą .

T r a g e d ję  „R o z b ó jn ik  sa lon ow y 11 odłożono 
do p r z y s z łe j środy.

—  P ią ty  w ie czó r  m u zykaln y T ow a rz y ­
stw a  m u zy czn eg o  odbędzie  się w  p ią tek  dnia 
7. bm. P rogra m : 1) Brahm s, T r io  (h -du r) o- 
d eg ra ją  pp. T ch . Brukm ann i WTollm ann. 2) 
Schubert „A u fen th a lt11 od śp iew a  panna Z . R . 
3 ) M endelssohn, P a n ta zja  (fis-m oll) odegra  p. 
A . Jarosła w sk i. 4 ) a) C hopin  „P r e c z  z m oich  
oezu “ b ) Schubert „S u ch e  k w ia ty 11 odśp iew a
panna. Z . H . 5 ) S in ger, W a r ja c je  na dw - Por-
tepiany, odegrają pp. Wsz. i Tch. Początek o 
g od z in ie  szó s te j.

—  W  m iesiącu  b ieżą cym  odbędzie się na 
dochód  T o w a rz y stw a  lite ra ck o -a rty s ty czn e g o  
w  sali ra tn szow ej akadem ia d ek lam acy jn o- 
m uzykalna, w  k tóre j p ierw si a rty śc i naszej 
s c e n y : pani N ow ak ow sk a, panna D ery n g , pp. 
Ł ad n ow sk i i W o leń sk i, w ystąp ią  ja k o  dekla- 
m atorow ie. P rzy zw y cza je n i, p od z iw ia ć  ich  ty l­
ko na scen ie , tem  ciek aw si je s te śm y , ja k  się 
w yw iążą  ze  sw ych  zadań na estrad zie  k on ­
certow e j. C zęść m uzykalną w yk on ają  d yrek tor 
i p ro fesorow ie  kon serw atorju m  m u zyczn ego , 
pp. M ikuli, B rukm an, W ollm an  i inni. W ie c z ó r  
ten  za lic zy m y  n iezaw odn ie  do n a jśw ietn ie j­
szy ch  w  ob ecn ym  sezon ie .

—  W  p rzyszłym  tygodn iu  z jeżd ża  do na­
szeg o  m iasta zn any  za szczy tn ie  z koncertów  
w e W ied n iu  daw anych  fortep ian ista  prof. E m il 
Śm ietański, ażeb y  się dać s ły sze ć  w  k on cerc ie .

—  O d c z y t y  n a n k o w e .  D z iś  w ykładać 
b ęd z ie  w  sali ra tu szow ej od g o d z . 4 — 5. prof. 
Jan  A m b o r e k i: „O  p o e z ji w  średn ich  w iekach  
w e F r a n c ji .11

—  N a  dochód  Towarzystwa Bratniej p o ­
m ocy  ak. lwow. wyszła w łaśnie nakładem  te ­
g o ż  Towarzystwa rozp ra w a  pod tytu łem : 
„Kilka uwag nad „od ą  do m łodości M ick iew i­
c z a 11 p rzez B olesław a C zerw ieńsk iego . N ader 
p rzy ch y ln e  p rzy ję c ie , ja k ie g o  rozp raw a  ta  c z y ­
tana roku zesz łe g o  na u roczystym  obch odzie  
śm ierci M ic k ie w ic z a , u zgrom adzonej p u ­
b licz n o ść  doznała , i liczn e  z w szech  stron 
dochodzące ż y cze n ia  by  rozp ra w a  ta  drukiem  
og łoszon ą  zosta ła , sp ow od ow a ły  T ow a rz y stw o  
brat. pom . akad. Iw. do w ydan ia  n in ie jsze j 
ro zp ra w y  w  te j n a d z ie i, że  pu b liczn ość, p o ­
bud zon a  nie ty lko w zn iosłem i m yślam i i tra- 
fnem i uw agam i autora, ja k ie  n in ie jsza  r o z ­
p ra w k a  zaw iera , ale i celem  szlachetnym , p o­
sp ie szy  z j e j  rozknpien iem . N abyć ją  m ożna 
w k sięgarn iach  pp. S ey fa rta  i C za jk ow sk ie ­
go, G ubrynow ieza , R ich tera , rów n ie  ja k  i w 
lokalu  czy te ln i ak adem ick ie j (od  god z. 2. do 
3. w  połu dn ie .)

—  W a ln e  zgrom adzen ie  cen tra ln ego  T ow a­
rzy stw a  sten ogra fów , k tóre  ostatn ią  razą dla 
braku  kom pletu  n ie p rzy sz ło  do skutku, o d ­
będzie się w sob otę  7. m arca o god zin ie  w  pół 
do 7ej w ieczorem  w  I I . g im nazjum  na Sszkar- 
pach .

—  B a rd zo  liczn a  p n b liczn ość zebra ła  się 
w czora j na p og rzeb  zm arłego  nagle , p en s jon o - 
w anego sze fa  prok nratorji sk a rb ow ej, Sem ko­
w icza . M ian ow icie  w s z y scy  praw ie n rzędn icy  
w szy stk ich  d y k asterjów  w zię li ndzia ł. Z m arły  
by ł m ężem  w ielk ich  zd oln ości i w ie lk ie j p r a ­
w ości, pow szechn ie  szanow anym . D la cze g o  go 
spensjonow ano, różn ie różn i m ów ią, le cz  nie 
szłysze liśm y n ikogo, k tóry b y  się n ie oburzał. 
Jedn i m ów ią, że  kom uś p o trzeb a  by ło  posadę 
tę opróżn ić, ażeb y  na n iej k ogoś  zn ow u  osa ­
dzić. L e c z  dopiero późn iej sp raw d zić się da, 
c z y  ta p og łosk a  je s t  p raw d ziw ą , gd y  będzie 
now y s z e f  p rok u ratorji zam ianow any. Z  je d n e j 
stron y g łoszą , że  oszczęd n ości w  w ydatkach  
p a ń stw o w y ch ' czy n ić  trzeba , w ięc redukują  
licz b ę  n rzędn ików , z d rn g ie j strony pensjonu- 
ją  urzędn ików  w sile w ieku, zd olnych , pra ­

w ych , dla w idzim isia  p rzed łożon eg o , a ob sa ­
d za ją  posady innym i —  p rz y b y w a  w ięc n ie ­
p otrzebn ie  w ydatek  zn a czn y  na em eryturę.

S. p. S em kow icz tak siln ie zm artw ił się 
spensjonow aniem , że  zm artw ien ie  to b y ło  p o ­
wodem  je g o  śm ierci. Z ostaw ił żonę i 9 cioro  
d z ieci.

J eże lib y  ci, co byli pośred n ią  p rzy czy n ą  
je g o  śm ierci i os ierocen ia  licz n e j rod ziny , b y ­
li obenym i na w czora jszy m  p o g rze b ie , to 
m usiały by  do ich  uszu dójść pow szechn e ż a ­
le za  zm arłym  i pow szechn e oburzen ie  na 
nich, w grom kich  słow ach  się o d z y w a ją ce !

— Stypendja. P. W in cen ty  S iem ieński 
nadał na m ocy p rzy s łu g u ją ceg o  mn praw a 
rozd a w n ictw a  styp en d jów  fu n d a cji ś. p. Sie- 
m ieńsk iego, p rzezn a czon y ch  dla kandydatów  
stanu n a u czy c ie lsk ieg o  a w  braku tych  dla 
u czn iów  szkół lu dow ych , p oczą w sz y  od  roku 
szk o ln eg o  1 8 7 3 /4  dw a styp en d ja  po 100  złr . 
w . a. A u g u sty n ow i Połom skiem u , u czn iow i 
p ie rw sz e g o  roku  sem inarjum  n a u czy c ie lsk ieg o  
w N ow ym  S ączu , i Janow i P ią tk ow i, u czn iow i 
p ie rw sz e g o  roku  sem inarjum  n au czy cie lsk ieg o  
w R zesz ow ie , oraz je d n o  stypendjnm  w  k w o­
cie  50  złr . w . a. Janow i Ł u k a siew iczow i, 
u czn iow i 4. k la sy  szk o ły  ludow ej w  Z ak liczyn ie .

—  (S t.) Z Izby sądowej. (K ra d z ież  
w  k o śc ie le .)  D nia  16. czerw ca  1 873  r. rano 
cich e  m iasteczko N arol, m ocno było  za n ie p o ­
kojone. Z ust do ust ob iega ła  w ieść, że  w  n o ­
cy  okradziono k ośció ł, że nieznany złoczyńca 
sięgnął św iętokrad zką  ręką po pośw ięcone 
sp rzęty  k oście ln e, w y ją ł z cyb orju m  g łów n e­
go  o tarza  złocony kie lich  sreb rn y  z nak ryw -

ą * oszu  ą, w y sy p a w szy  zeń  kom unikanty, 
z b oczn eg o  zas o łtarza  zd ją ł d u ż y  k r z y ż  s re ­
brn y  i zabra ł te p rzed m ioty  w łą czn e j w a r­
tości 12 6  złr . U rząd gm inny i żan darm erja  
w iele  m iały te g o  dnia do czyn ien ia . P on iew aż 
w  dniu poprzednim  ja k o  w u roczystość B o że g o  
ciała  w iele ludzi z  różn ych  stron  b y ło  w  ko­
ście le , w ięc  trudno b y ło  p ow ziąć ja k iek o lw iek  
nzasadnione p od ejrzen ie . N iek tórzy  m niem ali, 
że  sp raw cą  tej zu ch w ałej k ra d z ieży  m óg łby  
b y ć  ty lko m ie jscow y  m alarz obrazów , n ie jak i 
R och , na w skroś za lkoh olizow an y a rty sta , k tó ­
ry  ży ł z różn ego  rod za ju  szarlataństw a, w y ­
daw ał się m iędzy  ludem  za  p rorok a , m iew ia ł 
k azan ia  a n aw et za  m alem  w yn ag rod zen iem  
brał się do sp ow ied zi. Ż e  je d n a k  p r z y  tem 
w szystk iem  m iał n iezw yk łe  p o ję c ia  o w łasno­
ści, w ięc też p ierw sze  p od e jrzen ia  padły na 
n iego.

In n ego  zdania  b y ł M arcin  M ulak, o b y w a ­
tel, m ieszk a ją cy  tuż w  pob liżu  k ościo ła . P r z y ­
padek  zrzą d ził, że  w  u roczy stość  B ożeg o  C iała 
nie m a jąc św ią teczn ej o d z ie ż y  nie p oszed ł do 
kościo ła , le cz  pod dom em  swoim  w czasie  na ­
bożeń stw a się m odlił. W id z ia ł on teg oż  dnia 
L e jb ę  F ed erbu sza  i R u dolfa  W ierzb ow sk ieg o  
p rzech a d za ją cy ch  się z cygaram i w  ustach  
koło  k ościo ła , Żyw ą za ję ty ch  rozm ow ą, pod czas 
które j L e jb a  F ed erb u sz , od czasu  do czasu  
na otw arte d rzw i k ościo ła  w sk azyw ał. Ż e  zaś 
krad z ież w  m ow ie będąca  sp ó łce  te j zdaw ała  
się być bardzo do tw arzy , w ięc też  M arcin 
M ulak p od zie li! się n aza ju trz sweini w ra że ­
niam i z urzędem  gm innym , k tóry  natychm iast 
uwięzieni©  • W o w a k i e g o  ZArZ^dził.

R u d o lf  W ierzb ow sk i pod  gorącą  presją
fizyczn ą  p rzyzn a ł się w  n rzędzie  gm innym  do 
czynu , w ym ienił także L e jb ę  F ed erb n sza , k tó ­
ry  g o  do k ra d z ieży  nam ów ił, i w skazał m ie j­
sce , w którem  skradzione przed m ioty  p rze ­
chow ano. N a ozn aczon em  m ie jscu  w sieni do- 
mn L e jb y  F ed erb u sza  zn a lez ion o  rzeczy w iście  
w  w ych odkach  p rzy  progu  pod  deską n iety lko 
k ie lich  i k ryż , ale także w eksle i p ap iery , skra­
dzione w  r. 1871  w raz z g o tów k ą  190  złr . 
ze  szp ich lerza  Sim ona W o lfu sa . Ż an d arm erja  
udała się w  pogoń  także za L e jb ą  F ed erbn - 
szem , który  nw aźał za  stosow ne w y je ch a ć  te ­
go  dnia  w  podróż do C ieszan ow a  a stąd do 
H rn szow a , g d z ie  go  w reszcie  p rzytrzym an o i 
uw ięziono.

W  pon iedzia łek  i w torek  od b yw a ła  się 
w te j spraw ie p r z e c iw  obw inionym  »*■ 
szym  sądzie  karnym  przy  udzia le PP- radzców  
F iig era  ( ja k o  p rzew od n iczą cego ), S tenzla  i N i- 
k ischa, tudzież p. adjunkta D y le w sk ie g o  os ta ­
te czn a  rozprawa. Ze strony p rok u ratorji p ro ­
w ad ził oskarżenie p. S a w e z y ń sk i; obw in ion ego 
Federbusza bron ił w ybrany p rzez  n iego a d w o­
kat dr. G ottlieb , W ierzbow sk iem u  by ł z  n rzę- 
du nadany obrońca  w  osobie  dr. T illa .

B ezp ośredn i spraw ca  zb ro d n icz e g o  czynu , 
R u d o lf W ierzb ow sk i, 191etni w yrostek , je s t  
czeladnik iem  szew skim  i b y ł za w sze  w  za ż y ­
łe j p rzy ja źn i z w sp ólobw in ion ym  L e jb ą  F e - 
derbuszem . D łu ga  k on tem p lacja  ś led czeg o  w ię ­
zien ia  w y b ie liła  mu ja g o d y , na od z ieży  w y ry ł 
się rów n ież ząb czasu , a n og i okryte  są w ca ­
le n ieudałą im itacją  obuw ia. B ył on jn ż  raz 
6 -ty g od n iow em  w ięzien iem  za  k radz ież kara ­
ny, a św iad ectw o m oralności nadm ienia, iż od 
dzieciń stw a  m iał p oc ią g  do z łod z ie jstw a . P ani 
m ajstrow a, u k tóre j m ęża p racow a ł, ze z n a je , 
iż R u d o lf n ap iw szy  się, tw ierdził, że  n a jw ię ­
k szą  zbrodnię p op ełn ić je s t  gotów . N a jbard zie j 
zaś dem ora lizu jącym  m iał b y ć  na n iego  w pływ  
L e jb y  F ederbusza . Z aw ezw an y  do tłum aczen ia  
się opow iada  sz cz e rą  praw d ę z drobnem i 
szczeg ó ła m i, ja k  go  L e jb a  nam aw iał, aby p r z y ­
niósł z k ościo ła  „ to , co k s ią d z  p r z y  p ro ce s ji 
n osi11, ja k  gd y  żądał od n iego tytułem  p o ż y ­
czk i p ien ięd zy , L e jb a  ręką  kn k ościo łow i w ska­
zu ją c  m ów ił: „tam  są tw o je  p ien ią d ze11 i ja k  
w re szc ie  na nim w ym ógł, że  dnia 15. c z e r w ­
ca, g d y  p rocesja  udała się do p ob lisk ieg o  
m iasteczka L ip sk a , w szed ł w  b ia ły  dzień  do 
otw a rtego  k ościo ła  i w spom niane w y że j p rze d ­
m ioty L e jb ie  p rzyn iósł. L e jb a  nkrył j e  n a j­
przód  pod żłobem  w sta jn i, późn ie j na s try ­
chu a w  końcu w  w ych od k ach , le cz  p ien iędzy  
W ierzb ow sk iem u  nie dał, a lbow iem  m ów ił, iż  
nie w ie, ile  te przedm ioty  są w a rte , i że  sp rze ­
da je  jak iem uś b iskup ow i i pod zieli się z 
W ierzbow sk im  u zyskaną kw otą.

L e jb a  F ed erb u sz  34  la t l ic z y , w sile 
w ieku, żonaty, n a jm łod szy  potom ek słynnej w  
p rocesach  krym inalnych  rod z in y  F ed erbuszów ', 
trudnił się faktorstw em , vu lgo osznstw em , ra z  
ju ż  za  oszustw o karany, by ł ja k  licz n i św ia d ­
kow ie zezn a ją , p lagą  dla ca łe j ok o licy . W ło ­
ścianom  prow adził za  gru be p ien iądze  p r o c e ­
su, w yłu dza ł od  nich gotów k ę , zb oże  i m asło 
pod p ozorem  w ręczen ia  teg o  panu sędziem n, 
dla pop raw ien ia  spraw y. K to  mu za w a d za ł w  
d rod ze , tego umiał pota jem nie  u w ładz osk a -



rzy u : t y ł  zresztą  na każde zaw ołan ie  św iad ­
kiem ’ do r ze czy , k tórych  nie w idzia ł, go tów  
każdej chw ili na w szystk o  p rzy s ięg a ć.

V.T r. 1871 w zią ł się do s zcz e g ó ln ie js ze ­
go rod za ju  przem ysłu . J eźd z ił po całym  kra ju  
od w si do w si, zaw iera ł z w łaścicie lam i dobr 
konurakta o d osta rczen ie  sług i robotm k ow  
ze sw ych  okolic, p ob iera ją c  z g ory  w ysok ie  
za liczk i. M ając z ,  sobą gr*** pakę listów i 
zaw artych  k on trak tów , * 1 ®  *oble !atw ym  
sposobem  p ozy sk a ć  zaufanie a ego ob yw a ­
tela. P o ro b ił w tj m czasie  ty le zobow iązań , 
iż gd y b y  chcia ł je  by ł w ypełn ić,^ m usia łyby  się 
okolice  N arola  zupełn ie w yludnić. Z aw ezw an i 
do rozp ra w y  licin\ ° -^ !w atele > za rzą d cy  dóbr, 
zezn a ją  je d e n 'p o  drugim , ja k  każdem u z nich 
po 2 0 , 3 0 ,  4 0  i w ięce j sług- zob ow ią za ł się
d osta rczyć , za b ra w szy  zaś zadatk i, w ca le  się 
potem  o n ic  nie troszczy ł. M ajątek  sw ój dla 
bezp ieczeń stw a  przen iósł na żonę, a sam j e ­
źd z ił dalei po K rólestw ie  P olsk iem  w takich  
sam ych  in teresach . U rząd  gm inny w  N arolu  
obsypan y b y ł licznem i k oresp on d en c ja m i; w ie ­
lu p rzy jeżd ża ło  do F ed erb u sza  na m ie jsce  po 
um ów ionych  robotn ików , lecz  w s z y s cy  w raca li 
z niczem . Ś w iadectw o m oralności L e jb y  F e ­
derbu sza  koń czy  się słow am i: „J e s t to oszust, 
ja k ie g o  może niem a w  ca łe j G a lic j i11.

W sp ółobw im ony o k rad z ież w  koście le , 
w ypiera  się n a ju roczy śc ie j udzia łu  w tej spra- 
w ir ; w ro z praw ie o ca ły  s ze re g  oszustw  w yż- 
określonym  sposobem  p op ełn ion ych , usiłu je 
W ydem onstrow ać, że  nie je s t  bez m ajątku, że 
gotów  każdej chw ili pobrane za liczk i zw róc ić , 
i że  sług  jed y n ie  dla pan u jące j w  okolicach  
N arola  słabości, budow y dróg  i te legra fów , do­
sta rczyć  nie m ógł. W szy stk im  tym  tw ierd ze ­
niom zadają  kłam  zeznan ia  burm istrza , p. Żu- 
ch ow sk iego, k tóry  ani o słabościach  ani o na­
prow adzonych  p rzez  obw in ionego budow ach  
dróg  te leg ra fów  n ic  nie wie.

P o  przeprowadzonem u postępow aniu  dow o- 
dow em , sąd u zn a je  R u dolfa  W ierzb ow sk ieg o  
w innym  zbroan i k ra a z ie iy , i  ze względu na 
przytoczone przez obrońcę okoliczności łago­
dzące, skazuje go na rok  ciężk iego  w ięzien ia . 
Lejba F ed erbu sz uznany w innym  w spółu dzia ­
łu  w  zbrod n i k ra d z ieży , tu dzież w innym  li­
czn ych  oszu stw  i p rzestęp stw , zasądzony  z o ­
stał na 3 lata  c iężk ieg o  w ięz ien ia .

O bw inieni p rzy ję li w y rok  b ez  odw ołan ia  
się do w y ższe j in stancji.

Lwów d. 2 . m arca  1 8 7 4 .. (O dpow iedź 
- a  w iadom ość o tu te jszem  seininarjum  żeń- 
skiem , u m ieszczoną  w nr. 49 . Gazety Naro­
dowej). W ia d om ość, podana w  p ow yższym  nu­
m erze o seininarjum  żeńskiem , pod nosi bardzo 
słusznie brak odpow iednich  p od ręczn ików  do 
w ykładów  , zw ła szcza  że  sem inarja  n a u czy ­
c ie lsk ie , m a jąc inne przezn a czen ie  od g im na­
z jó w  i szk ół rea ln ych , p o trze b u ją  tak że  p o d ­
ręczn ik ów  całk iem  innych , a m ian ow icie  ta ­
n ich , w  k tó ijrch b y  m etoda uczen ia  d o ty cz ą ­
ce g o  przedm iotu  w  szk ole  ludow ej by ia  w s k a ­
zaną  i p rzeprow ad zoną . N adto dobre  p o d ­
ręczn ik i za stosow a n e  b yć m uszą do stopnia 
w iadom ości, ja k i posiad a ją  ci, k tórzy  s,ię 
z  nieb u czy ć  m ają. O toż dobrych  p o d rę czn i­
k ów  nie m ają n aw et n iem ieckie sem inarja  
n au czy cie lsk ie , i n iesłuszn y  je s t  z teg o  p o ­
wodu za rzu t zrob ion y  R a d z ie  szkolnej, która, 
u c  w iadom o, funduszów  na prem iow anie  d zie ł 
nie ma.

S prostow ać mi jed n a k  w ypada tw ierd ze ­
nie, ja k o b y  p ro fesorow ie  tu te jsze g o  sem ina- 
rjnm  żeń sk iego  nie w sk a zyw a li kandydatkom  
dzie ł, p od łu g  k tórych  w ykładać m ają i „n a ­
k a zy w a li w szystk ie  le k c je ,  ze  w szystk ich  
przedm iotów  o d p isy w a ć“ , a lbow iem  łatw o 
sk onstatow ać, że  plan n au k ow y na począ tk u  
k a żd ego  roku szkoln ego z w ym ien ien iem  w sz y ­
stk ich  dzieł, p od łu g  k tórych  u cz y ć  się ma, do 
w iad om ości kandydatkom  podaw any byw a, i 
na ścianie w  k a n ce iar ji p iz y b ity  każdego czasu 
p r z e jrz a n y  b yć m oże. G dy  op rócz  te g o  u- 
s ta w y  szk oln e  zabran ia ją  dyk tow an ia  p rz e d ­
m iotów  m a jących  się nauczać, a n ie trudno 
się przek onać, Że u staw y te nie b y w a ją  p r z e ­
k raczan e, n ic m oże żaden n au czy c ie l n ak a zy ­
w ać od p isyw an ia  le k c ji. P on iew a ż jed n a k  nie 
w zbran ia  sie w  Żadnej szkole nczn iom  rob ić 
n ota tek , albow iem  je s tto  n ajlepszym  dow odem  
czy n n eg o  udziału  w  n a u c e ; pon iew aż także 
nie w szystk ie  kandydatk i są w  stan ie spraw ić 
sobie p otrzebn e k s ią żk i; pon iew aż n areszcie  
n ie  za w sze  przysłu ch u ją ca  się kandydatka o 
tem w ie, że to, co n a u czy cie l m ów i, zn a jd zie  
także w  k s ią ż ce : w ydarza  się bez  w ątp ien ia  
często , że  gorliw e  kandydatki rob ią  z b y t  o b ­
szerne notatki, zw ła szcza , że jak  każdem u 
d obrze  w iadom o, n au czy cie la  n a jb a rd zie j za ­
dow olić m ożna, je ż e li  mu się je g o  słow am i 
odp ow iada . L e c z  uzyż m ożna z teg o  rob ić  
za rz n t n a u c z y c ie lo w i, je ż e l. je g o  w yk łady 
sk rzętn ie  b y w a ją  notow ane, a następnie po n o ­

cach  układane i przep isyw a n e? Z daw ałoby 
się, że  to je s t  r z e c z ą  nadzoru  dom ow ego , nie 
dozw alać , ażeby  p r a c e , n iezadaw ane p rzez  
n au czy cie la , z nadm iaru g or liw ośc i n ie b y ­
w a ły  w ykon yw ane.

D y re k c ja  w d z ięczn ą  je s t  za p rzestrog ę , 
i n ieom ieszka, ja k  to czy n iła  zaw sze , za leca ć  
um iarkow ania w  p racy  i szanow ania  sił m ło­
d oc ia n y ch ; le cz  dobrow olnem u obarczan iu  się 
pracą, nie w ym aganą w ca le  od n au czy cie li, 
je d y n ie  ro d z ice  i op iekunow ie zap ob ied z  mogą.

A. Kuczki ewicz.
— Z miasteczka J. P iszą  lu dzie  do 

g a z e t  o balach , koncertach , w eselach , te a ­
trach , polow an iach , ś lizgaw k acli i t d . ; le cz  o- 
becn ie p ost zaw ita ł i p o łoży ł k on iec w szelkim  
estetyczn ym  lub g im n astyczn ym  rozryw k om  
na w osk ow an ych  p o sa d z k a ch ; w iosna  r o z g r z a ­
ła  nas ciep łym  słońca  prom ykiem  i stopiła  
lo d y  na rzek a ch , a z n iem i zn ik ły  obłite ma- 
te r ja ly  do k oresp on d en cji. S p rób u jem y  jed nak , 
m oże się nam uda i teraz je s z c z e  cos c iek a ­
w ego  napisać. W  pew nem  ga licy jsk iem  m ia­
steczk u  istn ie je  od n iedaw nych  czasów  g i ­
m nazjum , i to gim nazjnm  p rzez  gm inę m ie j­
ską w  części u trzym yw ane.

„T o  bardzo  p ięk n ie11, pow ie  nie jed en  
filantrop i k rzew ic ie l o św ia ty  w  k ra ju , i my 
z nim p ow tórz jm iy  : „to  bardzo p ięk n ie11 ; le cz  
że  każda rz e c z  na św ie c ie  m a dw ie stron y  
(z w yjątk iem  linii g e o m e try czn e j, k tóra  pod o­
bno je s t  pozbaw ion ą  zarów n o gru bości, ja k  i 
szerok ości), otóż  i ow o gim nazjnm  p rze z  g m i­
nę za łożone, nie je s t  bez a l e .  B o czy ż  nie dotk li­
w ie uczuć się da jącem  a l e  je s t  tutaj brak 
funduszów  na u trzym anie zakładu, m a ją cego  
sze rz y ć  ośw iatę  w  okręgu  m iasta J .?  A le  c i­
cho! p rzep ra sza m y  za  n ied y sk rec ję  i koń czym y 
na punktach. M oże nie k a żd y  z czy te ln ik ów  
naszych  pojm u je dob rze , czem  je s t  brak fu n ­
du szów , postaram y się w ięc ob ja śn ić  na p r z y ­
k ład z ie  ową z ru ch o ta n i n ieledw ie rów n a ją cą  
się chorobę.

Otóż w m iasteczku  J . za jm u je  się k sz ta ł­
ceniem  m łod z ieży  l i t u ,  tak, je d e n a s ta  lu dzi, 
mniej w ięce j m łodych  i m n iej w ięce j rozu ­
m n ych ; to ostatnie bow iem  je s t  w arunkiem  
sine qua non do uzyskania  p osa d y  p rzy  g i ­
m nazjum . B ądź co bądź je d n a k , rozum u nie 
nabyw a się tanim  kosztem , a naw et ra z  na ­
byty  nie u trzym u je  się, a przynajm niej nie 
ob ja w ia  się w  św iecie  rzeczy w isty m , je ś l i  go  
nie p od sy cim y  tak proza iczn em i środkam i ja k  
m ięso, kaw a, a przyn a jm n ie j ch leb  i m leko. 
Na ty ch  to, w ed łu g  tw ierd zen ia  rozm aity ch , 
teore ty czn y ch  i p ra k ty cz n y ch  fiz jo lo g ó w  p rzed ­
m iotach , uznanych  za  n iezbędn e dla  w s z y ­
stk ich  lu dzi, naw et dla filo zo fów  i p ed a g og ów , 
z cza sem  zap ew n e będ z ie  zu pełn ie  zbyw ało  
nau czycie lsk iem u  ciału  w  w yiw spom nion em  
m iasteczku . P an ow ie  ci, nie z ło ż y w szy  je s z c z e  
form aln ego  egzam inu na p a ten tow an ych  pro­
fe sorów , noszą tytuł snp lentów , a co  g orz e j, 
p o b ie r a ją —  przepraszam , pob iera ć  m ają pensję 
suplentow ską, to je s t  o p o łow ę n in ie jszą  od 
z w y c z a jn e j, m ianow icie 50  gu ld en ów  m iesię­
czn ie . Z k w oty  podobnej m oże, n aw et p rzy  
teraźn ie jsze j d rożyźn ie , w y ży ć  cz łow iek  bez- 
żenny, n iech  w ięc się suplenci nie żen ią , zgo­
da, ! —  Cóż, k ied y  w  w yżw spom nianem  m ia­
steczk u  ci naw’et, co się zastosow ali do rad  
rozsądkn  i w y rz e k li się w ybran ia  sob ie  tow a­
rzy szk i ży cia , c i naw et, n iestety , nie są u chro­
nieni od śm ierci g ło d o w e j, a to następnym  
sposobem . Od m. lip ca  r. z. zam iast n azn a ­
czon ych  50  gu lden ów  pob iera ją  czasem  a cza ­
sem nie p ob iera ją  n aw et po 4 0  gu ld en ów : 
1. dla braku a sygn ac ji na to, czy li (u p ow a ­
żn ien ia  od  R a d y  szkolnej lw ow sk ie j u pow a­
żn ien ie  od lip ca  dotąd je s z c z e  nie dosz ło , 
za p ew n e  d la  teg o  że  m iasteczk o  nie le ży  
p r z y  k ole i, w ięc  kom u n ikacja  z niem  utru ­
dn ion a ); 2 . za: aia  tego , że  kasa  m ie jsk a  z a ­
w sze  j^ s t próżną, zk ąd  nota bene w yn ika  
drugie z łe , iż n au czy cie le  naw et po 4 0  gn id . m ie­
s ięczn ie  otrzym yw a ć n ie m ogą w  m iasteczk u  
J. R ada  szkolna, n ie w y p ow ied z ia w szy  dotąd 
ow ego  cza rod z ie jsk ieg o  słow a, k tóre  m a za ­
pew n ić spragn ionym  n au czycie lom  ów należny 
im dod atek  10 gu ldenów  m iesięczn ie, odm aw ia 
im  także w sze lk ie j m oralnej p oc ie ch y , detad 
bow iem  zg łaszan ia  się, lis ty , o d ezw y , p e ty c je  
itp . zosta ją  bez  żadnej od p ow ied zi. O becnie 
r z e c z y  d osz ły  do g ro ź n e g o  p rzesilen ia , po 
którem  m oże będ z iem y m usieli szanow ną G a­
zdę zaw iadom ić, że  w  m iesiącu  m arcu b. r. 
1 874 , jed en astu  lu dzi w  pełn i w ieku i zd ro - 
wria  nagle p rzen iosło  się na św iat lep szy  z 
braku  środk ów , m og ą cy ch  ich  u trzym ać na 
tym  padołu  p łaczn , tym czasem  zaś sp ieszym y 
u rw ać i tak ju ż  przyd ługą  k oresp on d en cję , 
pod p isu ją c  się z uszanow aniem  i należną d y ­
sk recją .

—  Gwiazda przemyska. Na dniu 17. 
lu tego  b. r. odbyło  się w  P rzem yślu  w alne

zgrom a d zen ie  s tow a rzy szen ia  rękod zieln ików  
„G w ia zd a  przem ysk a11. Z e  spraw ozd an ia  na 
tern zgrom adzeniu  od czy ty w a n e g o  d ow iad u je ­
my s ię :

N a w alnem  zgrom adzen iu  na dniu 2. lu ­
teg o  1873  r. odbytem  w yb ra ło  s tow a rzy sze ­
nie stosow n ie  do p rzep isów  statutu  na kura­
torów  pp. dr. W a le re g o  W a y g a rta , K arola  
M onogo i F erd yn an d a  M ajersk iego , na w y ­
d z ia łow ych  pp . B ob k ow sk iego  M ikoła ja  ślusa­
rza, B u k ietyń sk iego  Ig n a ce g o  stolarza , F ran ­
kow sk iego W o jc ie c h a  b lach arza , K rzy s ik a  R o ­
m ana ru szn ik arza , O sińsk iogo  A n ton iego  sto ­
larza, O sińsk iego M ichała  ślusarza, Sam bora 
Jana ślusarza. S ze lsa  W ilh e lm a  kom iniarza  i 
T a w orsk ieg o  Jana cu k iern ik a ; na zastępców  
pp. K la czy ń sk ieg o  A d o lfa  ślusarza, K a rp o w i­
cza  W o jc ie c h a  kapeluszn ika, M izińsk iego W ła ­
d y sła w a  b lacharza , R adon ia  F ran ciszk a  ślnsa- 
r za  i S ik orsk iego  L u d w ik a  rzeźb ia rza . W y ­
dzia ł p o  ukonstytuow aniu  się pow oła ł na p rze ­
w od n iczą ceg o  p. dr. W a le re g o  W a y g a r ta , na 
zastęp cę  i k on trolora  p. B ob k ow sk iego  M ik o ­
ła ja , na k a s je ra  p. O sińsk iego M ich a ła , na 
b ib liotek arza  p. S zelsa  W ilh elm a, zaś na s e ­
kretarza  p. K rzen a  E dm unda człon k a  honor.

•Obrót funduszów  stow arzyszen ia  był n a ­
stęp u jący  :

O gólny p rzy ch ó d  w yn osił 685  złr . 7 0  c ., 
ro zch ó d  za ś  6 10  złr. 4  c., pozosta ła  zatem  
nad w yżka  w  kw ocie  75 z łr . 66 c. M ająuek 
s to w a r z y s z e n i  stanow ią ruokom os'ci ja k o  to :  
sp rzęty  dom ow e, b ilar, kręg ie ln ia  p ok o jow a , 
u rządzenie i d ek oracje  teatru  am atorsk iego, 
p rzy b o ry  do nauk w  w a rtości 45 0  z ł j . ,  ja k  
niem niej b ib liotek a  sk łada jąca  się z 200  to ­
m ów w w artości 90  zlr.

Naukę re lig ii w yk łada ł ks. S pies S tan i­
sław , dalej nauki czy ta n ia , pisania lis tów , 
k  w irów  i w  o g ó le  k orespon den cji, nauki ra ­
chunków  i g eogra fii ndziela li pp. H ubick i Mi 
chał n au czy c ie l lu dow y i K rzen  Edm und se ­
kretarz G w ia z d y ; nauki rysunków  w oln orę- 
czn y ch  zaś u dziela li pp. M ajersk i F erdyn an d 
kurator, i  K am ien obrodzk i A lfred  inżyn ier.

Co się ty cz y  zabaw  T ow arzystw a , to u- 
izą d z iło  takow e w r. 1 8 7 3  trzy  am atorskie 
przedstaw ien ia  teatra lne, letn ią  porą  w y c ie ­
czkę do lasku  k rzem ien ieck ieg o , w  za p u sty  
zaś zabaw ę z ta ń ca m i; oprócz teg o  k o rz y sta ­
ją  cz łon k ow ie  z b ilaru , kręg ie ln i p o k o jo w e j, 
w arcab , szach ów  i dom ina.

N a rok  1 8 7 4  w y b ra ło  w alne zebran ie  na 
k u ra torów : pp- dr. W a le r e g o  W a y g a rta , K a ­
ro la  M onege i F erd yn an d a  M a jersk ieg o , do 
w yd z ia łu  zaś pp. S am bora Jana  ś lu sa rza , 
B ukietyńskiego Ig n a ce g o  stolarza , K rzy s ik a  
R om ana ru szn ik a rza , K a rp o w icz a  W o jc ie c h a  
kapeluszn ika, O sińsk iego  A n ton ieg o  stolarza , 
Zem anka M a cie ja  stolarza , R adon ia  F r a n c i­
szka  ślusarza. O sińsk iego  M ichała  ślu sarza  i 
S to janow sk iego K azim ierza  ś iu sa rz a ; na z a ­
stępców  nakon iec K ru p iń sk ieg o  M ichała  ślu ­
sarza, H a ras iev .icza  J ó ze fa  ślusarza, B o cz k o -  
w sk iego  W in ce n te g o  ślusarza, S zelsa  W ilh e l­
ma kom iniarza i P ie ch a  A n ton iego  fry z je ra . 
Z ebran y  w ydzia ł pow ołał na p rzew od n iczą ceg o  
p. dr. W a le re g o  W a y g arta , na zastępcę p. M a­
cieja  Zem anka, na k a s jera  p. R om ana K iz y s i-  
ka, na k on tro lora  p . M ichała  O sińskiego, na 
b ib liotek arza  p. W o jc ie c h a  K a rp ow icz a , zaś na 
sekretarza  członka  h on orow eg o  p L . H auzera .

R o z w ó j T o w a rz y s tw a  w  p rzeciągu  z e ­
sz łe g o  roku b y ł w  ogóle  bardzo k orzy stn y , 
ch ociaż  nie ty le pod w zg lędem  lic z b y  cz ło n ­
ków  z w y cza jn y ch , bo licz b a  tychże  n ie  sięga  
n aw et stu , ja k  ra cze j pod  w zględem  p o czu c ia  
so lidarn ości w  to w a rz y s tw ie , pnnktualnego 
p łacen ia  w kładek , ch ęci do nauki i w zorow e­
g o  prow a d zen ia  się członków , co w szystko 
w sk azu je  na ra c ję  bytu  T ow a rzy stw a  i k orzy ­
stn y  je g o  ro zw ó j dalszy .

K orzy stn y  ten stan za w d z ięcza  T o w a ­
rzy stw o  trosk liw em u o dobro je g o  p rzew od n i­
czącem u  swem u, szanow nym  p relegentom , k tó ­
rzy  bezin teresow n ie  pod ję li się żm udnej p racy  
udzielan ia  nauk członkom , sprężystem u w y ­
działow i, a głów n ie  d otych czasow em u  sek reta ­
rzow i swemu p. Edm undow i K rzen ow i, in ż y ­
n ierow i budow y kolei Ł u p k ow sk ie j, k tóry  z 
praw dziw em  pośw ięcen iem , Często z n sz czerb - 
k iem  w łasnych  interesów , n iósł sw oją  pracę  
T ow a rzystw u  w  ofierze, bądź za w ia d u ją c  sp ra ­
wami T ow a rzystw a , Dądź u d z ie la ją c  członkom  
nauk p oczą tk ow ych , bądź te ż  k ieru ją c  ich  
sw oim  dobroczyn nym  w pływ em  i w łasnym  
w zorow ym  przykładem  p o  drod ze  m oralności, 
p racy  i ośw ia ty . Cichą a w y trw a ią  p racą , bez 
rozg łosu  i osten tacji potra fił ten  skrom ny 
pracow n ik  okuło dobra lu d zk ości skupić w  T o ­
w a rz y s tw u  naszem  p o czc iw e  i chętne ży w io ły , 
i zw a lczy ć  w ie le  trudności, k tóre  bądź to z ła  
w ola, bądź brak  ośw iaty, bądź też nakoniec 
ubóstw o w iększej części n aszych  rękudzielni- 
k ów  w  drodze mu staw iły .

wej dnia 4 marca, 
i. Akcje za sztukę. 

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwow.-Czerń. Jassy 

Banki-, hip. gal. po 200 zł.
II. Listy zast. za 100 zł.
T jw . kred. gal. 6 pr. w. a. 

i) » » 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. los.

Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość.
III. Obligi za 100 złr.
Inden.n-zacyjne palie.
U jż. kraj. z r. 1873 po 6“/0 
Losy miasta Krakowa 

» nuasta Stanisławów

S teŁ as*
Pot imperjal 
Rubel r^iyisUi D  
Rubel rosyjjkj E l ' ,ljr 
Pruski* biietyi L r ; : w-v
Srebro
Wiedeń d. 2. marca 
Powszechny dług Płtńl (  

(za 100 złr.)
Rent. austr. w bankn. 6 pr 

w ireb. 6 „ 
1839 całe losy (m. k.j 

■3 h 1839 tą losu „ 
g/Ś? 18&4 po 250 zl. 4 pr, 
■g-8 1860 „ !nH)zl.W.a.5pr, 
*  1860 ,  10° # ,  ,

J ^ j f ^ ł t .  dom^po”l206p r.
™ 18'  ma*, (za lOOzł.) 
£ a 'Cyjlkie 
Bukowińskie

pl.icą |żą,iaj.i
z !r ^ a.

731 50 733 50
143 r> C i 45 -
‘15 - 218 -

83 &n 84 4')
75 75 76 75
84 - 84 60
87 76 88 40
93 - 94

77 70 78 45
65 - 86 50
20 - 22 -
18 — 19 50

5 22 6 30
5 25 5 33
8 « 8 98
9 — 9 ir,
1 65 1 70
1 54 1 5.5
I 66 1 67

106 — 107 -

70 - 70 10
74 15

„ 7 4  15305 _ 0x5 —
274 — 

96 — 276 - ■ 
98 50

104 — 1<14 50
109 25 309 76--  -------

119 60 119 75 1

77 5U 78 25
76 25 77 751

Inno p u lb ic  'tio pozv  
’« v  rit -. noLb d.po lżózł
\V,-;r ';*(■»>. 'i/ >;ll j \ ) ) L
Turecko puL kol. po 4,00 fr

A k c je  b a n k ow e . 
Anglo-austr. po ŻO'1 G  Uli 
Bodencred.a,u.poV:()z:.40pr 
Zakl.kr.dla h.> prz. )io 160zt 

„ „ Węg. 200zl. et.i. 80 p
Tow.eskont. n. austpoiOOz i 
Franco-austr. po 200 złr

om. 40 pr.....................
Franco-węgier. pri 200 z!

em 40 pr. . . . .  
Gal. bank hip. po 200 zł 

sm. 80 pr. . .
Gal. bank dla haud. i przom.

po 200 zł.-....................
Gal zakł. kr. ziem.po 200zł 
Gal. bank kraj. po 200 złr

em. 50 pr.....................
Ren ten bank po 200 złr 
Banan \ ar. austr po 60u z t  
ńank lpowsz. aus.po200zlr. 
Uniuubank po 20u złr. 
Vereinsbank po20O zł.eAOp 
Vrrkehrsbank po w.po 200zi. 
Wechslerbankwiel.po200zł 
Wied. bankver. p o 200 zlr

Akcje kolei.

ui. k. 
1000

złr. m. k.

Karl,. po 200 zim.. 
* Jas-po 2"*' llw .k .

plącą lżądaja cdaoą (żądają
złr, w. a. zlr w. a.

| Mor. Szl. feuct iDoił1 *•> ztr a 56 — 57
96 60 93 90 Aust.półn.zach.po 200 zł.sr. 191 - 191 60
77 50 , 77 75 „ „ lii. B. po 200 z i. sr. 101 75 104 25
46 75 4 1 2 ' Ruiolfa po 200 zlr. s. r. ,6 i  25 160 70

Siedmiogr. po 200 w. a. sr 138 50 ,139 -
Stnalseisb. Ges. 200 zł. w. a 321 322 —

60 >0 151 _ Sttlbatin po 200 zi. srebr. ■57 : 0 158 50
;04  — 107 — Tramway wied. po 200 zl .. — ! _  -
■441 i’ :: 242 25 Węg.gal.(Lup.)po200z 1. w.a. 105 — 1 0  -
157 — 157 6>‘. Węg.pół. wstuudp.200 zi. s U 2 5'.. 113 -
855 858 - „ wseh. (Ustb.) po 200

zlr. w. a. . . . 36 5(i 57 —
45 25 45 50 ., zącliod. (W( >tb.) po 200

złr. w. a...................... 135 60 136 -
57 — 57 50 Akcje przemysłowe.

95 75Budów. Tow.aust-r. po 200 zł 96 25
— —  — „ „ wiid. „ 100 „ 46 75 43 —

,  tanich pum.polOO z. 16 75 17
— — — — Bory s.Petr. Cp.po 200 z ł. w>i. — —— — — Listy zastaw. (zalOOzł.

94 50Boden cred. allg. óst.5pr.sr. 94 25

30 -  
972 -  

71 — 
133 50 
23 -  

118 50 
176 -

~  — V, spłać, w 33 lat. 5 p. wa 85 - 85 50
31 — 

974 ... 
72 -  

134 -  
23 55 

119 60 
175 60

Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.
, n 5 pr- w. a. 

Ualic. bank hip. 6 pr. w. a 
„  Zak. kr. włość. 6 jr . w.a. 

Bank nar. austr. m. i  5 pr.
# !t | W. <V.

75 -  
83 75 
87 50 
92 50

90 65

34 25 
88 -

90 80
85 — 87 _ Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 10C złr.)
123 50 124 - Albreohta.po300zl.5p.100z 1 79 75 80 -
144 — 144 50 Alfóldz. 200 zł.6 pr. sr. w. a. 84 10 84 30
43 60 44 - Jzeska z.300zł. Ś p .s i. w.a. 95 25 96 75

206 — 206 50 Dniestrzańska 300 „ , 49 50 50 50
Elżbietypo 5 pr. srobr. w a. 95 bu -

IC37 — 2040 — „ em. 1362 6 pr. 93 25 93 50
295 60 206 50 „ em. 1870 5 pr. — _ -------
233 70 233 25 , om. 18"2 ' 100 — 100 25
144 — 144 60

Ferdynanda póln. 6 pr. m. k 
s „ o pr. w. a
i  * 6 Pr- *r.

Ga). K. L. 300 z 1.5 pr.sr.w.a 
„ II. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 800

Lw. Czer las. 1. em. 186'' 
300 zł. 5 pr.srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II em. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. 111. em. i«b »  
300 zł 5 pr srebr. w. a 

Lw. Jzer. Jas IV. a*n. 1872 
300 zi. 5 pr. srebi. w. a. 

Rudolfa po 3X1 zł.6 pr.sr. wa 
,  em. 1869 pc 300 zł. 

5 pr. srebr. w a. 
1872 po 300 zł. 
5 pr. srebr. w. a. 

Siedmgrodz. 500 fi 6 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keghmch ,  10 ,  ,
Krakowska po 20 złr. 
Palffy „ 49 a „
Rudolfa » 10 „ „
Ks. Salin „ 40 ,  f
St. Genois „ 40 „ „
St»uiiław.(poi-j po 20zł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiizgratz po 20 zł. #

Dewizy (3mies‘ęczne.)
Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (ińddent.) 
Hamt org 1<X/ m ar., banko. 
Londyn 10 ft. s te r l.
Paryi. 100 frank.

płacą /żąda >ą
złr. w. a.
91 26 
87 -

104 25

91 75

104 55 
106 fiOj —  — 
102 GO1102 5<) 
Ol 2 5 --------

l
77 70 78 — 

89 -  

79 76

96 96 25

54 6( -----

14 25 
20 60
23 76 
13 76 
32 26
24 50 
18 -  
24 -  
20 63

93 90 
64 8! 

m  sb
<4 06

91 25
82 73

170
30
14 76
21
24 25
14 25
32 76
26 50
lo .50
24 60
21

94 20
54 90

m  6o
44 10

U traciliśm y g o  je d n a k  n iestety , s z u k a n e  
za ję c ia  w  sw oim  zaw odzie  op u ścił n asze m ia ­
s to ; p rzed  k ilkom a dniam i żegna liśm y go. —  
P n e s z ło  sto osób  p rzew ażn ie  ręk od zie ln ik ów , 
zg rom a d z iło  się na dw orcu , aby  raz je s z c z e  
ok azać mu sw o ją  w d zięczn ość  za  p o czc iw ą  
pracę , za  szlach etn e d ą żn ości; sto dłoni sp ra ­
cow anych  uścisnęło mu dłoń  z pożegnan iem , 
ż y cz e n ia  stu serc  p o czc iw y ch  tow a rz y szy ły  
je g o  p od róży , a g łośn e  ^ .szczęść B oże !* ‘ poże ­
gn a ło  o d je ż d ż a ją cy  p o c ią g

-  (<>'• W )  Ś n i a t y n  1. m arca. C złon ­
k ow ie  R a d y  pow iatow ej om aw iają  w  kółkach  
pou fn ych  spraw ę, k tóra  w k rótce  ma p r z y jś ć  
p od  ob ra d y  pełnej R a d y . Już p rzed  dw om a 
m iesiącam i postaw ił ks. dziekan B u sch  p rzy  
pryw atnej nai adzie w n iosek , p op arty  p r z e z  
kn iazia  F u zyn ę , aby  R ada  udzieliła  wotum  
zau fan ia  ks. O za rk iew iczow i, p osłow i k r a jo ­
wem u i cz łon k ow i R a d y  państw a. Jako p o ­
w ody  podał w n iosk od aw ca , że  ks. O zark iew icz  
sp rzeciw ia ł się stan ow czo ściśn ien iu  antonoinii 
k ra jow e j, a m ianow icie p e ty c ji  o zn iesien ie  
R ad pow ia tow ych , i że  w strzy m a ł się od  g ło ­
sow ania p r z y  uchw alaniu 8 0 m il:on ow ej p o ­
ży czk i. J ak  się ks. O zark iew icz  w  p ie rw sz e j 
k w estji w  sejm ie za ch o w y w a ł, nie w iem y, 
g d y ż  teg o  w g a ze ta ch  zn a leść n iem ogliśm y, 
a lbow iem  głosu  n ie za b iera ł, a g łosow a n ia  
im iennego n ieby ło . P r z y  g łosow an iu  nad 8 0 - 
m ilionow ą p oży czk ą  p rzy  im iennem  głosow aniu  
istotn ie  je g o  n ieby ło . K rą żą  p o g ło s k i , że  
św ięto ju rcy  chcą  mu z te j p rz y cz y n y  dać w o ­
tum n ieu fności. J est to m ąż, k tó ry  m a sw oje  
zdanie i k on sek w en cję , n ie da się p rzez  n i­
k ogo  terory zow a ć a ja « o  w icem arsza łek  tu ­
te jsze j R a d y  pow iatow ej je d e n  z n a jp ra co ­
w itszy ch  cz łon k ów  te jże . Ś w ięto jn roy  r o z g ła ­
sza ją  teraz , że  R a d a  ru ssk a  postaw iła  je g o  
ty lk o  d la tego  ja k o  k a n d jd a ta , pon iew aż się 
obaw iano, aby  w  p rzec iw n y m  w ypadku  on nie 
uzył 3w ego w p ły w u  dla  p a io ji n arod ow ej.

G ospodarstw o p rze m y s ł i handel.
Wiedeń dnia 2 . m arca. Na d z is ie jszy  

i,arg przypędzono w oiow  g a licy jsk ich  1 .0 55 0 . 
w ęg iersk ich  1 624 , n iem ieck ich  2 0 9 , razem  
2 8 8 8  sztuk. P om im o m n ie jszego  spędu, ta rg  
był o 1 zł. tylko droższy  ja k  p rze sz łe g o  t y g o ­
dnia, i to na dobre w oły, liche w oły zaś po 
tej sam ej cen ie  co p rze sz łe g o  ty g od n ia ; p ła ­
cono za  g a licy jsk ie  dobre w o ły  3 1 .5 0  —  32  
z ł., i  to  na p rocen ta  3 5 p rc . i 3 6 p rc ., lich sze  
w oły 3 0  —  3 0 .5 0  zł.; 70  w ołów  g a licy jsk ich  
spóźn iono, dop iero  d z iś  w  n ocy  nadejdą.

J. Krzysztof owicz.
C affe S tierbóck .

Stan wkładek kasy oszczędności w 
Stanisławowie z dniem  3 1 . sty czn ia  1 8 7 4  
u 1 364  stron  w yn osił 4 7 8 .2 2 7  zł. 45  c ., w  
lutym  1 8 7 4  w łoży ło  6 0  stron  1 9 .7 8 7  zł. 88 c., 
w y ję ło  55 stron 9 .8 5 2  zł. 59  c ., p rzy b y ło  
zatem  9 .9 3 5  zł. 29  c. Stan w kładek z dniem  
28. lu tego  1 874  u 1369  stron w yn osi 4 8 « 1 6 2  
zł. 74  c.

Tarnowska kasę oszczędności Stan 
w kładek . D o  p o z o sta ły ch  z końcem  s ty czn ia  
1874  r. 2 2 8 6  w kładek  ws. 6 0 6 2 7 0  zł. 5 0  c ., 
p rzy b y ło  w  ciągu  integu br. od  126 n ow y cn  
a 101 daw nych  w kładek  3 2 .1 9 7  zł. 3 0  c. 
R a zem  6 3 8 .4 6 7  zł. 8 0  c.; w yp łacono  zaś w 
lutym  114  stronom  1 9 .7 9 9  zł. 98  c. Stan 
w kładek  z końcem  lu tego  dla. 2 3 9 9  stron  
6 1 8 .6 6 7  zł. 8 2  c.

Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 
2. marca 1874.

Edykta. Sąd pow . w B usku uznał A d a ­
m a i W ik to r ję  M ałk ów  z B u ska  za  m arno­
traw ców . Sąd kr. lw ow sk i ustanow ił w  spra ­
w ie w y k reś len ia  n ieuspraw ied liw ionej preno- 
ta c ji p ra w a  dziei-zaw negu  dóbr H uty L u b y - 
ck ie j kuratorem  adw okata  dr. P op ie la .

Konkurs. W y d z ia ł k ra jo w y  og ła sza  
konkurs na stypendjum  z fu n d a cji a reyk siecia  
K a ro la  L u dw ika , d la  u czn iów  o b izą d k u  o r ­
m iańskiego.

Licytacje. W  sąd zie  pow . Ja w orow sk im  
posiad łości l ic y ta c ja  p od  1. 25 2  tam że na 
d. 3 0 . m arca. W  c. k. sadzie  w e L w o w ie  
realności tabu larnej p od  nr. 3 1 .1 0 7  w  H odo- 
w ie  (pow . Z borow sk ieg o ) d. 20 . i  2 9 . k w ie ­
tnia. W  sąd zie  p ow . T u ch ów  g o sp . ru styk a l­
n ego  p od  nr. 2 . w  K ro w o d rz y  na i .  21 . k w ie ­
tn ia. W  sądzie  pow . T łu m ack im  rea ln ośc i ru ­
stykalnej pod 1. 161 w  K orop cn  na d. 26 . 
m arca.

Według półurzędowych doniesień pe- 
szteóskicli, p. 3ziavy uiiał w niedziele 
dwugodzinne posłuchanie u cesarza we 
Wiedniu. Przedstawił mu obraz położenia 
i oświadczył, że całe ministeijum węgier­
skie zamyśla podać się do dymisji for­
malnego podania me było, gdyi we czwar­
tek (dzisiaj) cesarz na 14 dni ao Pesztu 
przyjeazie. Słychać, że ministrem finansów 
zostanie Sennyey, a gdyby on odmówił, to 
Szell.

Na posiedzeniu parlamentu niemiec­
kiego d 3. b. in, od-zucono y/niosek posła 
alzackiego, Giibera, w sprawie zniesienia 
dyktatorskiej w.adzy naczelnego prezy­
denta Alzacji i Lotaryngii. Przeciw wnio­
skowi było 196 głosów, za wnioskiem 138. 
Glosowano imiennie; przed głosowaniem 
zażądał Bismcrk odrzucenia wniosku, na 
dowód ufności dla rządu

W  niedzielę odbył Się Berlinie o- 
biad dworski na cześć bawiących tamże 
w powrocie z Petersburga księztwa Walii. 
Ponieważ cesarz niemiecki z powodu prze­
ciągów nie mógł być obecnym na obiedzie, 
cesarzowa Augusta wniosła toast w nie­
mieckim języku. Nazajutrz przybyli księ­
stwo Edymburgscy.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 4. marca. Posiedzenie 

Izby posłów. Prezydent Rechbauer donosi, 
że posłów, którzy dotychczas się nie ja­
wili, wezwał do zjawienia się albo uspra­
wiedliwieni,. Hr. Belcredi w odpowiedzi 
swojej pisze, że pojęcia prawa i sumienie 
nie pozwalają mu wejść do Rady państwa. 
Prezydent ogłasza niejawienie się br. Bel- 
c^edego jako nieusprawiedliwione, i że po­
stąpi według regulaminu.

Pismo 33 posłów czeskich jest tylko 
ponowieniem oświadczenia ich z d. 23. li- 
stopaae r. z. P. Prażak wnosi, aby pismo 
to przekazano osobnej komisji. Prezydent 
oświadcza, ze jest te ten sam wniosek, 
który hr. Hohenwart był postawił i który 
Izb?, odrzuciła; nie można już zatem tego 
wniosku traktować w tej sesji. Izba stwier­
dza zaame prezydenta; niejawienie się po­
słów czesiutfi uznano więc za nieuspra­
wiedliwione.

Wniosek p. Kronawetra o rewizję po­
datku akcyzowego Izba w pierwszem czy 
taniu odrzuciła. Posiedzenie trwa aalej.

Sztra^burg d. 4. marca. Biskup Raess 
ogłasza pismo, w którem usprawiedliwia 
oświadczenie, jakie złożył w parlamencie 
niemieckim towiada w niem: Jakkolwiek 
nie mam sympatji do anneksji, wszelako i 
nada' będę i pod nowym rządem żył z 
władzami w zgodzie. Jeżeli moi przeci­
wnicy niemają 1,200.000 wojowników na 
zawołanie, niechaj przestaną sprowadzać 
na Francję i Niemcy nowe za,wikłania i 
ściągać świeże uciski na Alzację. (Tak ro­
zumują zawsze wszyscy tchórze i zdrajcy.)

Przyjechali do Lwowa d. 4 . m arca.
Hotel Zorza K  G łow iń sk i z  P od ka- 

m ienia, G  S z p itz e r  z W ied n ia .
Hotel Angielski. A . br. B a tta g lia  z 

z  K rosna , D  P ap ara  z B a tia ty cz . A . dr. W a ­
lig ó rsk i z  P r z e m y ś la n , W . W is ło b o ck i z 
MuSta.

Hotel Warszawski. A. hr. Dziedu- 
szy ck i z M e la t jc z , F. Woźniakowski z 
P r z e m y ś li .

Hotel Langa. C. B raun  z W ied n ia , 
O. F riedh eim  z W ied n ia , K. G erm an  z W e ł-  
d z irza . W . S tru szk U w icz  z W e łd z ir z a .

Kursa g ie łd y  w iedeńskie j.
Wiedeń d. 4 . m arca  1 874 . 

god zin a  lO . uninat 46 p rzed  p o łid n iem . 
A k c je  kred . 2 4 2 .—  A n glo -au str. 1 4 9 .5 0 .

Ostatnie wiadomości.
Centraliści są zatrwożeni agitacją, ja ­

ka się wszczęła między członkami Izby 
panów przeć w projektom wyznaniowy ni. 
Wątpimy, aby doprowadziła ona do odrzu­
cenia projektów.

Nadesłane.
JEHfc e

TJnionsbank 17 2 .2 5 . 
K o le i K ar. L u d . 2 3 2 .5 0 . 
F ranko - austr. 4 4 .2 5 . 
L o s y z r .  1 8 6 0  — .— .
Staatsbahn — .— . 
O stbahn — .— .
R u bel papier. — .— .

Wiedeń 4.
god z in a  2 . unim t 

A k c je  fran.-aus. 4 4 .— . 
A n g lo  - austr. 1 5 0 .5 0 . 
K o le j K ar. L u d . 2 3 2 .2 5 . 
K ole j południc, 1 5 6 . — .

V ereinsbank  2 2 .7 5 . 
K o le j połudn . 1 5 7 .2 5 . 
B aubauk 9 2 .— .
O b lig . indem . — . 
W ie d . T ram w . — — . 
N apoieonaor — .— . 
U sposob . słabe, 
m arca  1874 .
20 . po południu . 
W ę g ie r , kred. 161 .— . 
U nionsbank 1 3 0 .5 0 . 
K ole j siedm . — .— . 
K oU j AlfOd. 1 4 1 .— .

K ole j E lżb ie ty  2 0 3 .— . K ole j L w .-cz e r  1 4 3 .7 5 . 
C zes. N ordostba. 1 9 9 .5 0 . V erein s-B an k  2 2 .— .
K ole j R u dolfa  1 6 0 .— • W ę g . Ostbahn. 5 6 .— , 
G al. indem niz. — .— • L o sy  z r. 1 8 6 4  1 3 8 .5 0 . 
K oszyc.-O d erb . 1 3 8 .— . V erkehrsbank 1 1 5 .— t
L osy  tureck ie 4 7 .2 5 . B aubank A ct . 8 9 .___.
K ole j państw ow . 3 2 0 .— . B ankverein  S 2 .  .
W ied . B auver. 4 3  5 0 . H yp . R en . ban. 2 8 . t
U sposobien ie  mdłe.
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Yrssyi hm  cierpiącym zapewnia zdrowie i sity bee lenarstw i hostio w

y a l e s c i ó r  ©  d x r  B a r  r  v

o  J Ł V - - 1 *  Ł C  ^
Żadna, choroba nieoprze się delikatnej Reyalescińrp du Barry, która bez lekarstw i kosztów usuwa 

n“T7 ° ? ’ Pler31> Płuc- wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
wudua ouchline 'ź b L c7W ł 1 suchoty astn^ ł kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, hemoroidy,
?   ̂ ? zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp nawet p-dczai
z™- a nanoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, Dlednicę. O tu wyciąg z 75.000 
świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

O e r t y f i k a t  Nr. 73.121. W i e d e ń .  1 lutep-o 1871. 7)
Nieskończona wdzięczność zouo Ą iązuje mnie, przesłać Panu kilka wierszy. Przez cztery miesięcy mę­

czony byłem okropną astmą, i nint r«i nie pomógł. Dopiero stosując się do rady przyjaciela i używając 
pańskiej Revalesciórr zuocłnie uzdrowionym zostałem. Baron v. C l a r o n .

C e r t y  Fi k n t  Nr. 65.715. P a r y i ,  11. kwietnia 1866
Panie! Córka moja nie mogła spać ani trawić, —  osłabienie, bezsenność, i i ozdraiuienie nerwów doszło 

do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolad} Revalesci6ro, zdrowie i wesołość Lie opu­
szcza je j na chw ile. H. de M o n t l o u i s .

Certyfikat Nr. 72.418. Neustadtl, Węgry.
Skoro tylko dziękczynne modły do Boga stwórcy wszechmocnego zajyłam ze niezliczone dobrodziej­

stwa, któremi nas obdarza, gdyż w naturze tyle sił wyzdrawiającycb stwarza, mimo woli wspominam o 
Far u Od wieiU lat nie m ogrim  się ucieszyć zupełnego zdrowia. Na ból żołądka, niestrawność i aaś-inienie 
ciągle c»crplałem. Od 14 dni zażywając pańską Revalescierę uwolnionym od tych trapień memu powołaniu 
bez trudności służyć jesteir wstanie.

J. L. S t e r  n e r , nauczyciel szkoły narodewej.

w y iwoią cen
idnt 2 zł 50 o

Reoaleteiire du Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszozędza więcej niż 5C rasy 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pó ł funta 1 ł. 60 e., ia

2 funty 4 *ł. 60 c., 6 funtów 10 zł., 12 funtów 20 ił., 2^ funty 36 zł. —  Lia-kokty w puszki - pn 2 i  
60 c. i po 4 zł. 60 c. Czekolada w pioszku lub w tabliozkach ni 12 fllricnat 1 zł. 6Ce-. 24 filiżanek 2 z 
60 ę„ ió  filiżanek *  i ł . 50 c. w proszku na 120 filiżanek 10 ił., na 281 Kii*- 26 rL, ma 676 filii. 36 i ł  
GŁCW NY i 1 la d  w WLEDN1I , B a r r y  du B a r r y *  es comp. W a l  1 f i s c b g a s s  s 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzenuyoh, Skład wiedeński wysyła teł Beyaleeoidre swoją za pobraniem

Ajencje: y» B i a ł e j : i  aptekarza Erich Keler pod Lwem. w  B o c h n i  = I. E. Bnlsrewicza, 
apl W  B r o d a c h  :u U. 8. Franzesa, aptekarz pod złotym orłem i G. Grfinipaon> w C w e r n lo w o a c h  ; 
n >lta a o. k. apt. i Ignacego Schnirch- w K o ł O B L j l :  u J. Sidorowicza w K r a k o w i e :  u Józek  Trau- 
ozyńskiego; w“  1 w o w le : a Zygmunta Buckera aptekarza, u Piotra M ikolauua aptekarza, Leopolda 
Botlende.a,•> i .  W L rilik ou ik iego, r K&rols Schubr h i, n Juliusza K< iu a i u Jakóła Beiscia w P e u z c le  
u ió ie la r . Tórók, w P r a d z e :  u Jos. F5rs»a; w P r z o r r y t l n :  u Kdwarda M achałikiego: w R z o -  
zw ew te : u J. Sohaittura et C o m i w S t  n i ł a w  wi o  u Ferd.jSuechera, a p t  w S t r y ju  u D. J 
Ntusenblati Bt Comp.: w l a r k o u o l u :  u A. Sr->caw osa i d-. A.JBuchela c. K apte-a obi w T a m a  
w ie  s u A Tencąjca apt pod Aniołom, i t  W. T, 1  W aligórskiego.



ś w i e ż y  t r a n s p o r t  h e r b a t y
w wyśmienitych gatunkach:

K a y « « w  . funt wagi wiedeńskiej 5 zł. — ct.
H e la n g e  „ „ „ 4 „ —  „
S o u c h o n g  familijna „ „ „ 3 „ —  H
C o n g o  cesarska . „ „ » 2 „ —  „
P r o s z e k  h e r b a c ia n y  „ ,  » 1 „ 20 „

poleca

Pierwsza spółka wyrobu (e g id  maszynowych
poszukuje

K A S J E B A
w godzinach przed i popołudniowych.

Najkorzystniejszą byłaby ta posada dla pa­
nów urzędników pensjonowanych.

Zgłosić się można u barona Z y g m u n t a
Romaszkana,
w parterze.

ulica Mayerowska 1. 10
1634 1— 1

healdość
wraz przedsiębiorstwem 

na sprzedaż
Na Stryjsaiem przedmieściu jest realność 

wraz z potrzebnymi do prowadzenia piekar- 
stwa zabudowaniami i całkowitym inwenta­
rzem, narzędziami i nrządzeniami sklepowami. 
każdej chwili do sprzedania z wolnej ręki. 
Przytem zauważa się, iż kupujący może wspo- 
mnione przedsiębiorstwo bez przerwy pod do­
tychczasową firmą „Jana Milllera11 dalej pro­
wadzić. Bliższa wiadomość n p. Jana Mullera 
ulica Stryjska Nr 4781/ł . 1637 1— 1

Apteka
na prowincji do sprzedania lub wydzierżawie­
nia. Bliższa wiadomość w aptece p. f l e i s e r a  
we Lwowie. 1638 1— 2

Wszystkim

miłośnikom gwoździków
polecam moją Ou 50 lat n a jle p ie j za­
szczyconą, w ubiegłym roku p yszn em l n o ­
w ościam i znacznie pomnożoną kolektę , z 
rozwiniętemi korzeniami 1626 1—3

G w o ź d z i k ó w  d o  g r a n t u ,
i djstarczam za gotówkę lub zaliczeniem , a 
mianowicie: 12 sztuk w 12 gatunkach opa 
trzone nazwiskami i opisem z opakowaniem 
po 2 zł. 20 ct. , 25 sztuk po 4 zł. 20 c t . , 50 
sztuk za 8 zł. 40 c t . , 100 sztuk po 16 zl. 80 
ct., 100 ziarnek gwoździków zdolnych do kieł­
kowania, sprzedaję po 50 ct.

Spisy na żądanie bezpłatnie.

Michael Bullmann,
członek kilku towarzystw ogrodniczych 

i rolniczych w krajn i za granicą, 
i mieszczan w K la tta u  (Czechy).

handel Emila Latineka
we Lwowie, rynek 15, pod gwiazdą.

Apteka w Lisku IŚyrop z chiny i żelaza
1581 3— 4

3TA P O S T :
U io s k a li
Łoso,^  marynowany
W ę g o r z
M inogi
Śledzie holenderskie 

„  szkockie
w rozmaitych gatunkach.

beczułka
funt

w
szt uka

n
paia

2 ztr. 20 ct.
20
20
18
12
13

z elegancją i wygodą urządzona, we wszystko 
jak najlepiej zaopatrzona, wraz z domem mu­
rowanym, zabudowaniami ekonomicznemi, ogro­
dem i grantam i, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u właściciela ap.ek 
w Lisku. 1564 3— 3

Handel korzenny
E M I L A  L A T I N E K A

we L w ow ie,
poszukuje uzdolnionego

8 U B J E K T A
od 1. kwietnia. 1619 1— 2

Majątek ziemski
kolo Z ło c z o w a , pól mili od stacji kolejo­
wej i gościńca oddalony, 560 m. pól ornych, 
115 łąk i 65 lasu obejmujący, z Robrem i bu 
dynkami, jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Zborowie pod lite ­
rami 8 ,  8 .  1636 1— 3

T \ ru g ie  przerobioue i rozszerzone wy- 
JL/danie mego „P o r a d n ik a  le k a r ­
sk ieg o  v  ch oro b a ch  w en ery ­
cznych , p o d łu g  nąjiiow szych b a ­
d an  i d ośw iad czeń  m ed ycyn y, 
z p rzyd a tk iem  o sa m o g w a łc ie "  
wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 2 0  ct.

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie­
mocy.

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „P o ­
radnika* ze mną korespondować roogą. Me- 
dykamenta na żądanie za pobrauiem pocz­
to wem. 1086 9— ?

flted. Dr. Karcz
-we L w o w ie ,

od 15 lat lekarz specjalny dl? chorób we­
nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien­
nie od 8 - 1 0  i od 2 - 4 godz. przy ulicy 
W a ło w e j pod 1. 3  dom Kulika.

Dentysta Magister
S a l o  M a r k

z  W  i e d n i a ,
stale zamieszkały

w  F r z e m y ś l n ,

przy ulicy św. Jańskiej powyżej 
apteki Bajera,

podaje do powszechnej wiadomości, że wpra­
wia zęby i szczęki zadziwiająco natu­
ralnie piękne i trwało na sposób amerykański. 
Bńi zębów uchyla szybko za pomocą środ­
ków niezawodnych, jaketeż p lo m b u je  sku­
tecznie złotem, srebrem i cementem, 1589 3— 6

L. 801.
Konkurs,

Na p o ja d ę  sek reta rza  urzędu 
gminnego oraz k o n tro lo ra  kasy miej­
skiej w Dolinie z roczno, płacą 500 
złr. a. w. z obowiązkiem załatwiania 
wszelkich czynności konceptowych i ina 
nipulacyjnych , jakoteź złożenia kaucji 
równej płacy, rozpisuje się konkurs z t in 
dodatkiem, że posada ta nadaną będzie 
prowizorycznie, a po roku odpowiedniej 
służby, nastąpić może stałe zamiano­
wanie. Podania zaopatrzone dowodami 
uzdolnienia i nieprzekroczenia 40 lat 
wieku, należy wnieść w drodze swych 
przełożonych władz do Rady miejskiej 
na ręce naczelnika gminy do dnia 20 . 
marca 1874.

Dolina dnia 26. lutego 1874.
Naczelnik gminy

1635 1 -3  K r a s o w s k i .

Za 2 zlr.
pozbędzie się każdy najuporczywszej

MIGRENY
za pomocą środka zew n ętrzn ego , zu­
pełnie nieszkodliwego , a od przeszło 3 
lat stokrotnie wypróbowanego. Środek 
ten wraz z instrukcją używania i za­
chowania się przesyłam za przekazem 

lub zaliczką pocztową 2 złr. 16 cnt.

Mr. Edward Madejski.
Lwów, ulica Sobieskiego 1. 18.

Przedruk podziękowań publicznych 
z Gazety Naród, i D ziennika P olsk iego : 

Lwów d 8. maja 1871. 
Serdeczne podziękowanie składam ni* 

niejszem Wmn dr. Gd. Madejskiemu za 
zupełne wyleczenie mojej żony z Migreny 
z kurczami, na którą mimo najtroskli­
wszych zabiegów najznakomitszych le­
karzy w kraju i zagranicą kilkanaście 
lat cierpiała i t d. 1584 2—?

Michał Puchalski, 
właśc. ziemski z Żółkiewskiego.

Lwów d. 30. stycznia 1874 
. . . .  Najserdeczniejsze podziękowanie 

za wyleczenie mojej żony z Migreny tak 
okropnej, że jnż wszelkie środki zaawaly 
się być daremne. Kilka lat trwała ta 
dolegliwość i wzmagała się mimo rad 
wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za­
sięgnąwszy Twej światłej rady. została 
w kilku miesiącach zupełnie wyleczoną.

Teofil Łucki, 
kupiec we Lwowie.

Niezawodne wyleczenie
także listownie slafoo& ci a j f i l i t y -  
c z n y c h ,  o s ła b ie n ia ,  u p la w ó w , 
n ie p lo ilu o & c i, o s z p e c e n ia ,  pocho- 
cbodzącego ze s la b o & ci s k r o f u l i ­
c z n y c h  i innych słabości naskórnych, 
ta k że  suchot, p o d łu g  n ow ej m etod y . 
Adres: 1072 4— 86

Dr. Sentinella,
Mitglied der medic. Facultaet,

H  ien , Wipplingergasse 25.

Biecz prawdziwie dobra n itp o tm lu je  ii>chwalauia' 
C z y s t o  -  r o ś l i n n a  p i g u ł k i

A m e r i c a n -
P l I I s  l > y  B ó l d  t

czyszczące brew .
Odnowienie pierwiastków, usuwają złe so­

ki, flegmę, pozostałości itp.
Dla os’ól>, których powołaniem jest praca 

siedzącą, są te pigułki bardzo dobre.
Dia kobiet, przeuiw zatrzymaniu krwi. 
Pudełko (65 — 70 pigułek) kosztuje 1 zł. 

50 ct. za opakowanie 10 ct.
Prewdziwe do nabycia : we L w o w ie  w 

a p t .  p o d  s r e b r n y m  o r ł e m  K y g in ia n ta  
R u c k e r a ;  w Krakowie w apt. Stockraara, 
w Peszcie u J. Torok i u J. Kozdera , hoher 
Markt, 12 we Wiedniu.

Uprasza się zwracać uwagę na nazwisko 
i stem pel: Droguerie medicinale A. H. Boldt 
a Gcneve (Suisse). 1508 6—52

P P . G R IM  t l  L T  A  C.
aptekarzy  w  Paryżu.

Jest nsjulniejszy środek toniczny,) 
jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew[ 
zubożałą. Zalecany przez najznakomi­
tszych !ek:tnrv, skutkuje przeciw bla-Im, 
daczce, wycieńczeniu, nieregularnościfj 
perjodycznych odpływów, zapobiega tymif) 
gwałtownym boleściom żołądka, któryrrjp 
kobiety zwłaszcza t ik często podlegam

Ważne dla pp. gospodarzą. © S
1585 3— 6

Najlepsze Nasiona
warzywne, polne, lasowe i kwiatowe

WILHELMA ADAMA we Lwowie,
przy placu Marjackiru Nr. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego.

P r z y k ł a d a s ie  do org a n izm  urozv. oj u
miotły* li panienek, pobudza apetyt, b-|
ł atwi a  traw ien ie , p rze p isu je  s ię  d y ie n o n ;1—’ ' """
ly in fa ty c r n y m , p ow ra ca  c ia łu  św ieżość 

ję d rn o ść  n aturaln ą . 1035 14—23 
D osta ć  HiO/mt w a p tek a ch  w e Łyo; - 

pp. M ik e h s c h a . Ihuaera i R u c h e m ; 
pm  J. T r a u cz y ń s k ie g u  i 

<la< h  K ullaka  i Fr on-  
Si h a i r t e r a  ; - • W a r

I!'
w Krakowi*
W,  R ed y k a  ; w B;
zosa ; w Rzessowi- 
s/awic w sftłudech 
Mrozowskiego, braci

a p tek a rsk ich  pp.
Galie i S p iessa .

„ S t e p • •

o g i e r  gniady lGtej miary, czystej krwi an­
gielskiej po The łteirer od Lady Florence, po 
Sotterley od Julia, po Jeny od Mabet Maple- 
Gaiety - Frolia. (A. 0. U. G. 23. Tom II str 
247), stanowi klacze obce po 20 zlr. od sztuki i 

2 złr. dla służby stajentfej. Owies i sianoj 
po cenach targowych. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd ekonomiczny w H u r k u poczta Sze-1 
cbynie. 1632 1—3

i n b j e k t
może mieć miejsce 1631 1 -  3 

w h a n d lu  p orcela n y  i szk lą

Kazimierza Lewickiego
w e  J L w - o w ie .

Początkowi są więcej uwzględnieni.

S ć r  ś m i e t a n k o w y .

Skład wyrobów 1536 3— 3

księcia Scliwarzeńberga
utrzymujew Pradze, (Breite Gasse Nr. 3 n.) 

zawsze na składzie sławnie znany

i
w cegiełkach. Łaskawe zlecenia wykonują się 
bezzwłocznie po najtańszych cenach.

Farba do włosów /L  
niemająca podo- / *Ęy 
bnej sobie d l a / , « ^  
n a d a ir * ~ 
w łosom  
koloru

Farba specjalna 
do brody.

Jeden flakon, 
jedna ope­

racja wy- 
Mme V  i -starczy,

AUGUSTĘ beZ

rSalons de Coiffeurs 
Passage Jouffroy 

y  P a r im .

We Lwowie w aptece P. Mikolascba i 
w magazynie galanter. P. Strzyiowskiego

Majątek ziemski
kolo M o fe C iftk ,  z dwóch obszarów * sobą 
graniczących złożony, */4 mili od dwóch statyj 
koleiowych i gościńca oddalony, podług ka­
tastru 910 m. pól ornych, 301 iąk, 123 past 
wisk onejmujący, z dobrymi budynkami i go­
rzelnią , jest od wiosny r. b. tio wydzierża­
wienia. Bliższa wiadomość we Lwowie w kan- 
calarji Dr. Gregorewicza. 1445 12— 12

R y b y
e z te ro -le tm e  w  staw ach  o b sza ru  2 0  m o r ­
gów na Lipinie przv Żółkwi, są każ­
dego czasu do nabycia hurt woego.

Potrzebnych wiadomości udziela się 
w miejscu. 1594 3—3 I

A S T H M  A

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA)

P P . G r im a u lt  A  P o m p .
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używa­
ne przeciw astmom, w jakie;by niebtły 
formie i postaci, miały za podstn ę 
belladonnę,stramonium, nikotynę albo 
opium.

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech, a powtórzone we Frań 
cii, przekonały, że konopie indyjskie, 
z Bengalu (Canabis milka) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienie, 
przeciw tej tłahości, jak również prze­
ciw kaszlom nerwowym, suchotom gar- 
dlamm, zakatarzeniu, ochrypłości i 
utracie gio-u, miwralgiom twarzy i 
bezsenności.

Dostać można w aptekach we. Lwo­
wie u pp. Mikolast ha, Berliner.-i i Ruc- 
kerc; w Krakowie u pp. J. Trau<zyu-; 
skiego i W. Redyki.; w Brodach u pp.'
K u lla k a  i F ra n zo su ; w R ze sz o w ie  n j 
S ch a itte ra ; w W a rsz a w ie  w sk ła d a ch
aptekarskich pj;.Mrozowskiego, b aci 
Galie i Spiessa. 1036 14—23 j

i SPEDYCJA.
D o uskutecznienia w ysiłek  do w szystkich m iast w 1 

i zagranicą poleca się 3— ?

August Schcllcnberg we Lwowie.

raju

i

Ś w i e ż o ś ć ,  P i ę k n o ś ć  i  M ł o d o ś ć 1
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-ORIZA
D E  J f I N O N  D E  Ł E W C Ł O S

L. LEGKAND , dostawcy perfum wielu 
panujących domów 

207, ulica Saint-H onore ic P A R Y Ż U  
iw  głównych magazynach perfum w« Fraucji 

i zagranicą. 1012 17—24 
We Lwowie w aptece p. P. Mikolascba i 

handlu galanteryjnym p. K. Strzyżowskiego.

Dr. Schwaigera _
wegetalczny ekstrakt (

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny B:mk hipoteczny.

Szóste l \x . Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów
c. k. uprz. galic. akc- Banku hipotecznego

odbędzie się we Wtorek dnia 21. kwietnia 1874 o godz. 10. przed południem
w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie.

P r z e d m i o t y  r o f c p r a w :

1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok *873.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamkniecie rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1873.
4. Upoważnienie Rady zawiadowczej do pomnożenia akcyjnego kapi ału według statutów.
5. Założenie Stowarzyszeń kredytowych 

s:ę odnoszących.
6 . Wniosek na zwinięcie filji w Samborze.
7. Wybór dwó' h członków Rady nadzorczej §§
8 . Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T. Akcjonariusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Wali-cm Zgromadzeniu, zechcą 

w myśl §. 63 stat. złożyć akcje swoje n a jd a le j do d n ia  2 4 . m a rca  r. n 
T o w a rzy stw a  we Lw ow ie Iul> fU jach  Z a k ła d u  w C zerń owca f,li
n o polio ,  ua które opró z pokwitowania wydane im będą 
wstępu na Walne Zgromadzenie. . . . . ,

P. T. Akc onarjus'e , którzy przysługujące im prawo gł sowania zamierzają wykonać Pr/t‘^
pełnomocników . zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić

? Zaniknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni Pfẑ  Waluem Zgromadzeniem w se- 
kretarjacie Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P- - Akcjonarjuszom na żądanie 
po jednym egzemplarzu wydane będą.

JLw6w dnia 28. lutego 1874.
H a d a  n a d z o r c z a .

— - —    ̂ i - -
wnioskiem na zmianę §. 7. s at. i innych do tego

43. 44. 45 stat.).

k. w g łów n ej k asie  
K ra k o w ie  i Tar*

także k .rty legitymacy ne , uprawniająco do

m

m

i
i
m
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w :
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i
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lecły pud gwarancją gruntownie nawet zasta^ 
rtale osłabienia siły inęzkiej , w przeciągu 4 
tygodni. Inne słabości płciowe tak męzkie 
jako i żeńskie w najkrótszym czasie. Flakonik 
2 zt. wraz z przepisem użycia. Koresponden­
cje wprost bez pobrania pocztowego.

Dr. Schwaiger,
Wien, VII. Schottenfeldgaeee 60.

0 5 .  K a ż d y  a k c jo n a r iu s z  m a  p r a w o  d o  t y lu  g ł o s ó w ,  i l e  r a z y  p o  1 0  a k c y j  z t o i y l .  2 a d e n  je d n a k  a k c jo n a r ju s z ,  b ez  w z g lę d u ,
c z y  7 w ła s n e m  im ie n iu ,  c z y  ja k o  p e łn o m o c n ik  g l o s u je ,  i  ż a d e n  p e ł n o m o c n ik ,  c z y  j e d n e g o  c z y  w ię c e j  a k c jo n a r ju s z o w ,
w ię c e j  n iż  5 0  g ło s ó w  m ie ć  n ie  m o ż e .  . , . . . .  . . .

O B .  Pra.w n tyJnsnw ńufn « r  i  t j ir, w r lrn n a ć  5łlr<'.iGna.rin87 tRN OSOblSCie , ia k  tez 1 p r z e z  UmOCO >vailie£ łvjo>j n Ulicę; nic iuvxic. 4 * * 1 + ł  *
Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonać akcjonarjusz tak osobiście jak też i prz 
drugiego akcjonarjnsza mającego prawo głosowauia. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, 
zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety grzez pełnomocnika, spolki handlowe przez jednego z prowa 
dzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego nmocowanegOi osoby moralne przez jednego z swych 

dhociiliby di TMA hvli aami atciunorinflłami 1633 4 O

m .
0.
m

i
i u 3 1  3 — 1 2

Woda
Dr.

i Pudrv do zehów
P I E B E E

v. firUułtolii m e c h cz iitg i; w P ary żu  
8 .  n a  j»la «*u  O p e r y  w  P a r y ż u .

im
m e d a l ,

vi' s ła w i :  n
7 .A S Ł U G I 
i f d c ń  :k ie -  ,

D O K T O R D W r

/. ębó

Jedyną skuteczną pomoc przeciw

s ł a b o ś c i o m  p ł a c o w y m ,
a mianowicie: tn berku łom . tak przeciw początkowym w juerws^-y111 stadjnm, jako- 
tei przeciw skłonnościom_ do ty cb ż ;, przeciw chronię nemu katarow i p łacow em u, 
kaszlowi każdego rodzajn, jak również przeciw wszystkim  słabościom  wyciec/a^ 
ja cy m  organizm  a tak cze.stu poprzedzającym  tuberknł.y, jako: skrofu łom  b la - 
uaczce, n ledokrew ności, powszechnem u osłabieniu i t. p. daje je d y n ie , przez zna­
komitości medycyny rozbierany i zalecony

Źelazisty Syrop z podfosforauu wapna
dyplom, aptekarza Herbabny we Wiedniu.

Najnowsze badania chemii wykazały, że częściowy brak soli żelazisto-fosforo- 
wych i wapiennych prowadzi do początków suchot, i że jedyny sposób temu zara­
dzeniu, przez dodaniu właśnie brakujących tych środków. Źelazisty Syrop z podfosfo- 
ranu wapna wprowadza właśnie w organizm te pierwiastki w odpowiedniej ilości 
usuwa zatem szybko zwichnięty proces trawienia, przysparza obfite tworzenie się 
krwi, powszechne wzmocnienie ciała, w skutek czego ustają natychmiast nocne 
poty. Przez roztworzenie śliny, nstaje męczący kaszel, a przez osadzanie się soli wa­
piennych na tuberkułacb, sprawia Uerbabnego Syrop źelazisty gojenie się rzodów, 
czyli wyleczenie tnberkułów.

Każde zachwalenie jeat zbe.dne. gdyż -mula próba  zrobiona przekona cierpią­
cego o praw dziw ości wyżej powiedzianego.

D okładną instrukcję zawiera brosznra Dr. Shw eitzera nowej racjonalnej 
metody leczenia, którą w składach bezpłatnie otrzymać można. W apienno-żelazisty 
Syrop jest smaczny, ła tw y  do traw ien ia  i daje się d łu go  utrzym ać Cena flaszki 
oryginalnej 1 z ła '.  2 i5 <•!., z przesyłką pocztową 20  et. za opakowanie.

585Ł=» Uprasza się wyraźnie żądać Kalk -  Eisen -  Syrup Herbabnego.
Skład centralny we Wiedniu u p. J ó z e f a  W e is s ,  aptek, „zum Mohren“ 

Tucblauben 27.
Glo'wny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod Srebru m orłem Zygmunta Ruckera, 

w Koszycach u C. Wandraseliek 1071 5— 6

1874. Cement portlandzki.
Prawdziwy angielski cement portlandzki,
Grodzicki cement portlandzki.
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów,

u  n a j le p s z e j  j a k o ś c i ,  p o  n a jta ń s z y c h  e c n a e b ,  u t r z y ­
m u je  z a w s z e  w  z a  a s i e ,  g łó w n y  s k ł a d  d li i  G a l i c j i

August Schellenberg
Lwowie.

m
&

0. k. uprz. kolej gal. Karolą Ludwika.

O B W l E S K C H E J S m
Z dniom 1. marca r. b. aż do dal­

szego postanowienia zaprowadza się nowy 
regulamin i taryfa dla szląsko- 
galicyj&ko-rumuńskiego związ­
kowego ruchu towarowego pomię­
dzy rumuńskiemi i galicyjskie mi stacjami w 
tej taryfie wyszczególnił mc mi z jednej, a 
stacjami Kattowitz, Nicolai, Kouigsliuttej’ 
Mórgenroth, Gleiwitz, J^udzmitz, Wrocław, 
Glogau, Posen, Thoruń i Bromberg, a 
względnie Polu - Lissa i Krenz z drugiej 
strony. Z tym samym dniem znosi się cena 
przewozu, która w taryfie i regulaminie 
dla północno niemiecko-galicyjskiego-zwią- 
zkowego ruchu towarowego z dnia 1. wrze­
śnia 1870 i w dodatku z dnia 1. sierpnia 
1871 uwidocznioną jest.

Dotyczących egzemplarzy nowego re­
gulaminu i taryfy nabyć można po cenie 
35 cent. w naszych stacjacli związkowych , 
w naszym biórze koinercjalnem w o Lwo­
wie i przy naszym ekonomacie wc Wie inni.

Lwów w lutym 1874 
1622 3 -3 O y r e ł t c j a  i - u c ł i u

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.
Z drukarni „Gazety Narodowej" pod X  Sierla


